
Krzysz tof Ja siec ki

In te gra cja z Unią Eu ro pej ską 
ja ko struk tu ral na de ter mi nan ta pol skie go

sys te mu po li tycz ne go 

„Eu ro pe iza cja” kra jów człon kow skich UE

Od lat osiem dzie sią tych XX wie ku ro śnie za in te re so wa nie wpły wem 
in te gra cji eu ro pej skiej na po li ty kę państw człon kow skich wcho dzą cych
w skład obec nej Unii Eu ro pej skiej. Unia, jak in ne or ga ni za cje mię dzy na -
ro do we, zo sta ła utwo rzo na przez kra je, któ re są na dal głów ny mi ak to ra -
mi w two rze niu po li ty ki te go ugru po wa nia. Rów no cze śnie jed nak szcze -
gól ny cha rak ter Unii po wo du je, że od usta no wie nia Jed no li te go Ak tu
Eu ro pej skie go, ra ty fi ka cja trak ta tu z Ma astricht, wpro wa dze nie wspól nej
wa lu ty, a ostat nio trak ta tu re for mu ją ce go UE, sys te ma tycz nie zwięk sza się
wie lo wy mia ro wy wpływ in sty tu cji unij nych na kra je człon kow skie, jak i re -
la cje po mię dzy ni mi. Po mi mo stop nio we go uszczu pla nia upraw nień na ro -
do wych państw człon kow skich na dal, „ro śnie licz ba kra jów dą żą cych
do przy łą cze nia się do UE w na dziei na uzy ska nie ko rzy ści go spo dar czych
i unik nię cie po li tycz nej izo la cji” (Bud ge i New ton red. 1999: 50)1.

Pro ble ma ty ka ta zna la zła od zwier cie dle nie w utwo rze niu i spo pu la ry -
zo wa niu ter mi nu „eu ro pe iza cja”. Si mon Bul mer i Chri stian Le qu esne
(2005: 12) za uwa ża ją, że o ile kwe stie zwią za ne z in te gra cją eu ro pej ską
kon cen tru ją się zwy kle na po li ty ce i roz wo ju po li tycz nym in sty tu cji wspól -
no to wych na po zio mie po nadna ro do wym, to sło wo eu ro pe iza cja jest sto -

1 Po twier dze niem tej ten den cji jest te ry to rial na eks pan sja UE, któ ra po roz sze rze -
niu w 2007 ro ku, skła da się z 27 państw człon kow skich w po rów na niu z 6 pań stwa mi,
któ re by ły pre kur so ra mi in te gra cji eu ro pej skiej pod czas usta no wie nia Eu ro pej skiej
Wspól no ty Go spo dar czej oraz Eu ro pej skiej Wspól no ty Ener gii Ato mo wej w Rzy mie
w 1957 ro ku.
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so wa ne głów nie w ana li zach kon se kwen cji te go pro ce su dla państw
człon kow skich i ich po li ty ki we wnętrz nej. Nie ma jed nej de fi ni cji eu ro -
pe iza cji, cho ciaż ter min ten jest czę sto sto so wa ny do opi su roz ma itych
zja wisk i pro ce sów. Na przy kład, Ri nus van Schen de len (2006: 27–28)
de fi niu je eu ro pe iza cję ogól nie ja ko kształ to wa nie spraw pu blicz nych
i pry wat nych w UE nie ogra ni czo ne gra ni ca mi jed ne go pań stwa. Jak więk -
szość ba da czy, Schen de len pod kre śla, że ma ona cha rak ter in te rak tyw ny
i dwu kie run ko wy: prze bie ga „z po zio mu eu ro pej skie go w kie run ku po -
zio mu kra jo we go lub od wrot nie. W pierw szym przy pad ku ma my do czy -
nie nia ze spra wą, któ ra po wsta ła w ja kimś pań stwie człon kow skim lub
na fo rum unij nym, a na stęp nie prze nik nę ła do sys te mu we wnętrz ne go,
two rząc obo wią zek do sto so wa nia się do pod ję tych po sta no wień. W dru -
gim przy pad ku spra wa po wsta je w re aliach we wnątrz pań stwo wych, a na -
stęp nie jest prze no szo na do in ne go pań stwa człon kow skie go lub
na szcze bel eu ro pej ski”. Z ko lei Clau dio Ra da el li (2003: 30) okre śla eu -
ro pe iza cję ja ko pro ces kon stru owa nia, dy fu zji i in sty tu cjo na li za cji for mal -
nych oraz nie for mal nych za sad, pro ce dur, pa ra dyg ma tów po li tycz nych,
sty lów dzia ła nia, po glą dów i norm, któ re de fi niu ją i kon so li du ją pro ces
de cy zyj ny Unii, a tak że włą cza ją go w lo gi kę we wnątrzpań stwo wych dys -
kur sów, iden ty fi ka cji, struk tur po li tycz nych i po li ty ki pu blicz nej. 

Jo han P. Ol sen (2007), któ ry do ko nał prze glą du róż nych de fi ni cji i in -
ter pre ta cji ter mi nu eu ro pe iza cja, wy róż nił pięć je go za sto so wań: 1) eu ro -
pe iza cja jest roz pa try wa na ja ko roz sze rze nie te ry to rial ne go za się gu Unii
Europejskiej; 2) two rze nie in sty tu cji na szcze blu unij nym, któ re zmie nia -
ją wa run ki dzia ła nia ak to rów po li ty ki tak że na szcze blu na ro do wym; 3)
wpływ in sty tu cji unij nych na kra je człon kow skie, zmia ny w ich sys te mach
za rzą dza nia, po li ty ce i wzor cach za cho wań; 4) roz prze strze nia nie się in -
sty tu cji eu ro pej skich po za Unię (eks port form or ga ni za cji po li tycz nej, na -
śla dow nic two, dy fu zja itd.)2; 5) po li tycz na uni fi ka cja Eu ro py, po głę bie -
nie in te gra cji państw kon ty nen tu w ra mach UE. Jak za uwa ża Ol sen,
w prak ty ce klu czo wy dla ro zu mie nia zna cze nia „eu ro pe iza cji” jest spo sób
uży cia te go ter mi nu i je go kon kret ne apli ka cje. Waż ną czę ścią de ba ty
wo kół eu ro pe iza cji po li ty ki unijnych kra jów człon kow skich jest rów nież
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2 Wcze śniej szy mi prze ja wa mi tak ro zu mia nej eu ro pe iza cji by ła eks pan sja ko lo nial -
na i im pe ria li stycz na czę ści państw Eu ro py Za chod niej. Po 1945 ro ku by ła ona roz pa -
try wa na ja ko stra te gia obro ny przed za gro że niem ko mu ni stycz nym i eks pan sją blo ku
wschod nie go. Obec nie po strze ga na jest w ka te go riach in spi ru ją ce go mo de lu no we go
sys te mu za rzą dza nia po nadna ro do we go, jak rów nież re gio nal nej re ak cji wo bec wy -
zwań glo ba li za cyj nych, w tym prze ciw wa gi dla USA, a co raz czę ściej tak że Chin. 
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oce na kon se kwen cji te go pro ce su, w tym je go na stępstw dla ewo lu cji
pań stwa i de mo kra cji. Po mi mo trwa ją cej od daw na dys ku sji utrzy mu ją
się w tym za kre sie roz bież no ści wy ni ka ją ce z od mien no ści głów nych 
pa ra dyg ma tów teo re tycz nych in te gra cji eu ro pej skiej: po ro zu mień mię dzy -
rzą do wych oraz neo funk cjo na li zmu. 

Zwo len ni cy kon cep cji po ro zu mień mię dzy rzą do wych roz pa tru ją
pań stwa i ich rzą dy ja ko głów nych ak to rów pro ce su in te gra cji eu ro pej -
skiej. W prak ty ce po li tycz nej ta kie po dej ście prze kła da się zwy kle
na ostroż ne i scep tycz ne na sta wie nie wo bec in sty tu cji po nadna ro do -
wych. In te gra cję eu ro pej ską roz pa tru je głów nie ja ko wy nik ne go cja cji
po mię dzy su we ren ny mi pań stwa mi. Kon cep cja ta wy stę pu je w for mie
róż nych wa rian tów fe de ra li zmu lub kon fe de ra cyj ne go luź ne go związ ku
sa mo dziel nych państw („Eu ro py oj czyzn”). Na to miast orę dow ni cy neo -
funk cjo na li zmu ak cen tu ją ro sną ce zna cze nie rów nież in nych ak to rów
niż pań stwo, zwłasz cza re pre zen tu ją cych in te re sy eko no micz ne i re gio -
nal ne. Ich wza jem ne po wią za nia wy wo łu ją me cha nizm roz le wa nia się 
in te gra cji (ang. spill over) oraz efekt po li ty ki ska li, któ ry po więk sza ro lę
i zna cze nie uczest ni ków te go pro ce su. Wy stę po wa nie ta kich za leż no ści
wy ma ga two rze nia i roz bu do wy in sty tu cji po nadna ro do wych, któ re uzy -
sku ją stop nio wo co raz więk szą wła dzę w re la cjach z pań stwa mi człon -
kow ski mi. Zda niem neo funk cjo na li stów prze ja wem ta kich roz wią zań
jest ak tyw ność Ko mi sji Eu ro pej skiej oraz Eu ro pej skie go Try bu na łu
Spra wie dli wo ści. 

Pro ces in te gra cji eu ro pej skiej two rzą cy po nadna ro do we in sty tu cje
jest ka ta li za to rem kon tro wer sji do ty czą cych za kre su i sfer fak tycz nej
kon tro li rzą dów na ro do wych nad po li ty ką we wnętrz ną państw człon kow -
skich. Ist nie ją w tym za kre sie trzy ge ne ral ne sta no wi ska. Pierw sze przyj -
mu je, że uzgod nie nia na szcze blu eu ro pej skim wzmac nia ją w no wy spo -
sób in sty tu cje pań stwa i opar ty na nich po rzą dek (Mil ward 1992, Mo ra -
vc sik 1999). Dru gie kon cen tru je się na ogra ni cze niach zdol no ści do dzia -
ła nia państw w ra mach Unii, a tak że zmniej sza niu ro li de mo kra tycz nej
po li ty ki w spo łe czeń stwach kra jów człon kow skich, bę dą ce na stęp stwem
prze no sze nia kom pe ten cji de cy zyj nych na po ziom po nadna ro do wy (np.
Scharpf 1999). Na to miast trze cie sta no wi sko ak cen tu je, że Unia Eu ro -
pej ska ra czej prze kształ ca niż wzmac nia lub osła bia pań stwa roz bu do wu -
jąc sys tem no wych ko ope ra cyj nych po wią zań po mię dzy roz ma ity mi ak to -
ra mi po li ty ki na róż nych po zio mach rzą dze nia (Koh ler -Koch i Eising red.
1999). W pro ce sie two rze nia i ewo lu cji ta kich po wią zań za cho dzi cią gła
re de fi ni cja ro li i funk cji roz ma itych pod mio tów po li ty ki na szcze blu 
na ro do wym, jak i eu ro pej skim. 
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Me cha ni zmy eu ro pe iza cji

Jest in te re su ją ce, że nie za leż nie od kon tro wer sji wo kół wpły wu in te -
gra cji na kra je człon kow skie, nie zna la zły po twier dze nia ocze ki wa nia, iż
kon se kwen cją te go pro ce su bę dzie kon wer gen cja sys te mów po li tycz nych.
Ba da nia em pi rycz ne wy ka zu ją utrzy my wa nie się al ter na tyw nych me cha -
ni zmów zmian we wnętrz nych, któ re w róż nym za kre sie in ter na li zu ją 
no we nor my, re gu ły i prak ty ki prze no szo ne ze szcze bla unij ne go. Nie
zmie nia ją one jed nak w spo sób za sad ni czy struk tur po li tycz nych, któ re
za cho wu ją swo ją od ręb ność in sty tu cjo nal ną i spe cy fi kę kul tu ro wą (Cow -
les, Ca po ra so i Ris se red. 2001). Au to rzy zaj mu ją cy się wpły wem Unii
na po li ty kę państw człon kow skich ak cen tu ją wy stę po wa nie dwóch za leż -
no ści. Pierw sza z nich do ty czy od mien ne go od dzia ły wa nia „efek tu UE”
w róż nych kra jach, in sty tu cjach i ob sza rach po li ty ki, co jest kon se kwen -
cją róż nych re ak cji i zdol no ści ada pta cyj nych wo bec wy zwań in te gra cji.
Za leż ność dru ga do ty czy ro li czyn ni ków po śred ni czą cych po mię dzy po li -
ty ką eu ro pej ską i na ro do wą, in sty tu cja mi pań stwa i pro ce sem in te gra cji. 

Jak za uwa ża Ol sen (2007: 481), „wy da rze nia na szcze blu eu ro pej -
skim nie na rzu ca ją okre ślo nych form in sty tu cjo nal nej ada pta cji, ale po zo -
sta wia ją znacz ną swo bo dę kra jo wym pod mio tom i in sty tu cjom. Wpływ
UE jest znacz ny, jed nak zdol ność szcze bla eu ro pej skie go do pe ne tro wa -
nia in sty tu cji nie jest peł na, uni wer sal na, ani sta ła. […] Sy gna ły pły ną ce
z UE są in ter pre to wa ne i mo dy fi ko wa ne przez kra jo we tra dy cje, in sty tu -
cje, toż sa mość i za so by, wsku tek cze go po ziom zbież no ści i ujed no li ce nia
jest ogra ni czo ny”. Wie lo let nie ba da nia tej pro ble ma ty ki w kra jach Pięt -
nast ki umoż li wi ły wy pra co wa nie na rzę dzi ana li tycz nej cha rak te ry sty ki
me cha ni zmów wpły wu Unii Eu ro pej skiej na pań stwa człon kow skie
w róż nych wy mia rach zmian we wnętrz nych. Wy od ręb nia ne są tak że roz -
ma ite ka na ły wpły wu, od mien ne wzor ce ada pta cji kra jów człon kow skich
oraz oce ny ska li zmian wy wo ła nych przez „efekt UE”. 

Eu ro pe iza cja w ta kim zna cze niu, cho ciaż bez po śred nio nie pro wa dzi
do kon wer gen cji sys te mów po li tycz nych, to jed nak kształ tu je pew ną
zbież ność wzor ców, za cho wań i po li ty ki w kra jach człon kow skich. Ol sen
wy mie nia wśród te go ro dza ju zbież no ści m.in. war to ści i pa ra dyg ma ty po -
li ty ki szcze bla eu ro pej skie go przy swa ja ne na po zio mie kra jo wym, któ re
wpły wa ją na dys kur sy i toż sa mość (np. two rze nie zbio ru wspól nych war -
to ści); kształ to wa nie wśród elit wspól nych wy obra żeń na te mat po li ty ki
ma kro eko no micz nej, a tak że zmia ny struk tur i po li ty ki wy ni ka ją ce z do -
sto so wy wa nia państw do ram in sty tu cjo nal nych Unii, jak re for my ad mi ni -
stra cyj ne ko or dy nu ją ce dzia ła nia kra jo we i współ pra cę po nadna ro do wą. 
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Tan ja A. Bo rzel (2005) wy róż nia czte ry głów ne ro dza je me cha ni zmów
zmian we wnętrz nych w kra jach człon kow skich wy wo ła nych przez „efekt
UE”: 1) pre sja ada pta cyj na w sfe rze zmian re gu la cyj nych (kon sty tu cyj -
nych, funk cjo nal nych i in ne), któ ra jest na stęp stwem roz bież no ści bądź
nie przy sto so wa nia po li tyk unij nych i na ro do wych; 2) re dy stry bu cja za so -
bów, wy ni ka ją ca z two rze nia no wych wa run ków, zmie nia ją cych moż li wo -
ści dzia ła nia pod mio tów, jak po głę bia nie jed no li te go ryn ku lub wzmac -
nia nie po zy cji re gio nów; 3) so cja li za cja eu ro pej ska po le ga ją ca na przej -
mo wa niu i zin ter na li zo wa niu no wych, ze wnętrz nych norm, za sad i oby -
cza jów, któ re re de fi niu ją in te re sy, toż sa mo ści i prak ty ki spo łecz ne (np.
le gi ty mi zo wa nie no wych idei lub bu do wa nie kul tu ry kon sen su) oraz 4)
ada pta cja in sty tu cjo nal na, swo isty izo mor fizm in sty tu cjo nal ny bę dą cy re -
zul ta tem cią głych in te rak cji szcze bla eu ro pej skie go i kra jo we go. Me cha -
ni zmy ta kiej ada pta cji wy stę pu ją w róż nych for mach – przy mu su (har mo -
ni za cja pra wa), nor ma tyw nej pre sji lub na śla dow nic twa zwią za ne go
z wpro wa dza niem roz wią zań re ko men do wa nych przez Unię; kon ku ren -
cyj nej se lek cji (m.in. li be ra li zo wa nia nie któ rych ryn ków) oraz two rze nia
po li tycz nych ram, sprzy ja ją cych uwzględ nia niu tak że kon cep cji i in te re -
sów ak to rów ze wnętrz nych, w tym szcze bla UE oraz in nych kra jów
człon kow skich. 

Z ko lei van Schen de len (2006) wy szcze gól nił czte ry wek to ry „efek tu
UE” zwią za ne z do sto so wa nia mi kra jów człon kow skich do po li ty ki
szcze bla unij ne go. Dwa z nich do ty czą „rzą dów Bruk se li” w re la cjach
z sek to rem pu blicz nym oraz sek to rem pry wat nym na szcze blu kra jo wym
(wpro wa dza nie dy rek tyw, wy tycz nych bądź in nych form mięk kiej in ter -
wen cji). Dwa in ne wek to ry cha rak te ry zu ją pro ce sy do sto so waw cze in spi -
ro wa ne przez sek tor pry wat ny na szcze blu eu ro pej skim w re la cjach z sek -
to rem pu blicz nym, jak rów nież z sek to rem pry wat nym na szcze blu kra jo -
wym. Prze ja wem te go ro dza ju od dzia ły wań jest ak tyw ność eu ro pej skich
fe de ra cji go spo dar czych i grup biz ne su, po nadna ro do wych kor po ra cji lub
związ ków za wo do wych, któ re wpły wa ją na kra jo we re gu la cje w za kre sie
norm tech nicz nych bądź pra wa pra cy. „Ścież ka eu ro pej ska” lub „stra te -
gia bruk sel ska” wy stę pu ją tak że w za kre sie in nych kwe stii zwią za nych
z in te re sa mi grup za wo do wych, zwłasz cza „wol nych za wo dów” (praw ni -
ków, le ka rzy, ar chi tek tów itd.), in te re sa mi pu blicz ny mi (kon su menc ki mi,
eko lo gicz ny mi, oby wa tel ski mi) oraz in te re sa mi te ry to rial ny mi, re gio nal -
ny mi i lo kal ny mi (Gre en wo od 2005).

In te rak tyw ny i dwu kie run ko wy cha rak ter re la cji po mię dzy szcze blem
unij nym a szcze blem kra jo wym w pań stwach człon kow skich znaj du je
swój wy raz w zróż ni co wa niu za kre su i ska li zmian we wnętrz nych, jak
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rów nież zwrot nie w pro ce sach wpły wa nia tych państw na de cy zje unijne.
W od nie sie niu do za kre su zmian we wnętrz nych Bo rzel (2005: 58–59)
wy od ręb ni ła pięć róż nych kon se kwen cji od dzia ły wa nia „efek tu UE”.
Kon se kwen cje te usze re go wa ła w kon ti nu um, od nie wiel kie go wpły wu
do du żych zmian spo łecz nych – od in er cji, ogra ni czo nych zmian i ab sorp -
cji, do ako mo da cji (przy sto so wa nia) oraz trans for ma cji sys te mo wej. Wy -
stę po wa nie ta kich kon se kwen cji w róż nych kra jach i sfe rach ży cia spo -
łecz ne go jest skut kiem wie lu oko licz no ści, w tym dzia łań ak to rów ma ją -
cych od mien ne, czę sto sprzecz ne pre fe ren cje w po dej ściu do kon cep cji
pro mo wa nych przez in sty tu cje Unii. Jed nym z waż nych aspek tów za cho -
wań ak to rów kra jo wych w pań stwach człon kow skich jest m.in. po dej mo -
wa nie dzia łań, któ re mo gą wpły nąć zwrot nie na unij ne de cy zje po przez
wzmoc nie nie ich po zy cji na szcze blu na ro do wym. 

Pań stwo we lub na ro do we „ścież ki” wpły wu wy ko rzy stu ją kon tak ty
kra jo we i od dzia ły wa nia na wła sny rząd dla wy wie ra nia wpły wu na unij ny
pro ces de cy zyj ny. Hel len Wal la ce wy róż ni ła roz ma ite ka na ły do stę pu
do in sty tu cji UE z po zio mu pań stwa człon kow skie go. Prze słan ką ich
droż no ści jest m.in. brak ja sne go po dzia łu na ak to rów „pu blicz nych”
i „pry wat nych” oraz utra ta przez pań stwa po zy cji mo no po li sty w sie ci roz -
ma itych po wią zań po li tycz nych. Rzą dy państw człon kow skich dys po nu ją
wie lo ma in stru men ta mi do stę pu do in sty tu cji szcze bla unij ne go, któ re
mo gą mo dy fi ko wać cha rak ter, kie run ki i si łę „efek tu UE”, a tak że zwięk -
szać ich po zy cję na fo rum unij nym. Obej mu ją one przede wszyst kim ich
uczest nic two w ko lej nych fa zach pro ce su de cy zyj ne go na po zio mie Unii:
two rze nia pro jek tów po li tycz nych, ne go cja cji ich kształ tu, le gi ty mi za cji
przy ję tych usta leń oraz im ple men ta cji zo bo wią zań (Wal la ce 2005: 29–36).
Schen de len spre cy zo wał czte ry wek to ry od dzia ły wań z po zio mu kra jo we -
go na po ziom eu ro pej ski. Je den z nich wy cho dzi od kra jo we go sek to ra pu -
blicz ne go (głów nie rzą du), do ana lo gicz ne go sek to ra na szcze blu wspól no -
to wym (Ra da Unii Eu ro pej skiej, Ko mi sja, rza dziej Par la ment). Dru gi wek -
tor z te go sa me go sek to ra w kra ju dzia ła w re la cjach z sek to rem pry wat nym
na szcze blu eu ro pej skim. Przy kła dem jest udział or ga nów wła dzy pu blicz -
nej w po zy ski wa niu in we sto rów za gra nicz nych. Na to miast po zo sta łe dwa
wek to ry od dzia ły wań z kra jo we go sek to ra pry wat ne go na szcze bel unij ny
do ty czą in nych wzo rów ak tyw no ści. Prze ja wem od dzia ły wań na unij ny
sek tor pry wat ny jest sek to ro wa dzia łal ność pry wat nych fe de ra cji eu ro pej -
skich, któ re sta ra ją się na wza jem wpły wać na swo je po stę po wa nie (jak far -
ma ceu ci lub or ga ni za cje kon su men tów). Na to miast w za kre sie na ci sków
kra jo we go sek to ra pry wat ne go na eu ro pej ski szcze bel sek to ra pu blicz ne -
go szcze gól nie wy raź ne dzia ła nia po dej mu ją pry wat ni przed się bior cy,
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w tym du że fir my oraz nie któ re gru py spo łecz ne. Ilu stra cją ich dzia łal no -
ści są m.in. skar gi w spra wie nie uczci wych prak tyk na ryn ku zgła sza ne
do Ko mi sji Eu ro pej skiej (Schen de len 2006: 30).

Re al na wła dza i zdol ność do wy wie ra nia wpły wu na sys tem Unii Eu -
ro pej skiej za le ży jed nak od splo tu wie lu oko licz no ści, w tym za so bów
i umie jęt no ści po słu gi wa nia się ni mi. Wśród ta kich oko licz no ści klu czo -
we zna cze nie ma wa ga gło sów pań stwa człon kow skie go w in sty tu cjach
unij nych, obo wią zu ją ce re gu ły i prak ty ki funk cjo no wa nia jej naj waż niej -
szych or ga nów, a tak że moż li wo ści bu do wa nia ko ali cji lub blo ko wa nia
pro ce su de cy zyj ne go (ve to po wer). Waż ny mi uwa run ko wa nia mi ro li pań -
stwa człon kow skie go w Unii są rów nież in ne czyn ni ki o cha rak te rze obiek -
tyw nym i su biek tyw nym. Do tych pierw szych za li cza się za so by po li tycz ne,
ta kie jak ob szar pań stwa i je go po pu la cja lub po ło że nie geo po li tycz ne,
a do dru giej – hi sto rycz ną po zy cję kra ju w Eu ro pie, staż człon kow ski
i ro lę w roz wią zy wa niu okre ślo nych ty pów za gad nień. Zna czą cym czyn -
ni kiem po li tycz nym jest rów nież zdol ność pań stwa do spój ne go dzia ła nia
stra te gicz ne go w re la cjach z Unią oraz in ny mi kra ja mi człon kow ski mi. 

W wy mia rze eko no micz nym po zy cję pań stwa okre śla je go po ten cjał
go spo dar czy, wiel kość i struk tu ra wy mia ny han dlo wej oraz wiel kość wpłat
do bu dże tu UE. Istot ne są tak że czyn ni ki o cha rak te rze pre sti żo wym, jak
wpro wa dza nie kon cep cji, któ re uzy ska ły sze ro ką ak cep ta cję w Unii Eu ro -
pej skiej (np. bry tyj ska po li ty ka li be ra li za cji ryn ków) bądź po strze ga nie
kra ju przez pry zmat spek ta ku lar ne go suk ce su w wy bra nej dzie dzi nie:
w za kre sie tech no lo gicz nej in no wa cyj no ści, jak w Fin lan dii lub mo de lu
efek tyw ne go part ner stwa spo łecz ne go (Ir lan dia). Po nie waż wła dza i wpły -
wy w Unii są re zul ta tem cią głe go prze tar gu, waż nym im pul sem jej roz wo -
ju jest rów nież kon ku ren cja idei i ar ty ku la cja żą dań, zwłasz cza w kwe -
stiach dys try bu cji bu dże tu. Na przy kład, Wiel ka Bry ta nia ukształ to wa ła
swój wi ze ru nek pań stwa sku pia ją ce go się na pro ble mach „wła ści we go”
bu dże tu, a Fran cja – kra ju pre fe ru ją ce go „so li dar ność fi nan so wą” we
wspól nej po li ty ce rol nej. Wresz cie waż nym za so bem po li tycz nym państw
człon kow skich jest re pu ta cja, styl dzia ła nia przy wód ców, a tak że wia ry -
god ność oraz prze wi dy wal ność za cho wań (Wal la ce 2005: 36–42). 

An ty cy pa cyj na mo der ni za cja Eu ro py Środ ko wo -Wschod niej 

Zmia ny ustro jo we i pro za chod nia re orien ta cja po li ty ki za gra nicz nej
zmie ni ły ra dy kal nie po 1989 ro ku za rów no cha rak ter ro dzi mych in sty tu -
cji po li tycz nych, jak i ro dzaj po wią zań Pol ski z oto cze niem mię dzy na ro -
do wym. W tym dru gim aspek cie szcze gól nie zna cze nie ma człon ko stwo
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w Unii Eu ro pej skiej, co ze wzglę du na sze ro ki za kres zo bo wią zań zwią -
za nych z ak ce sją, wpły nę ło na stwo rze nie no wych ram po li tycz nych i in -
sty tu cjo nal nych roz wo ju de mo kra cji w Pol sce. W kon tek ście wę gier skim
Atil la Agh (2003) okre ślił spo sób two rze nia ta kich ram mia nem „an ty cy -
pa cji i ada pta cyj nej eu ro pe iza cji” no we go ustro ju. Był on zbież ny z za -
ło że nia mi pa ra dyg ma tu tran zy to lo gicz ne go do mi nu ją ce go w pierw szej
de ka dzie prze mian ustro jo wych w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej po
1989 ro ku. Pa ra dyg mat ten sto so wa ny wo bec państw po ko mu ni stycz -
nych od wo ły wał się do do świad czeń Gre cji, Hisz pa nii i Por tu ga lii
po upad ku rzą dów au to ry tar nych. Je go głów ne za ło że nie przyj mo wa ło,
że de mo kra ty za cja i re for my ryn ko we w po łą cze niu z in te gra cją z NA TO
oraz Unii Eu ro pej skiej bę dą sprzy jać mo der ni za cji na sze go re gio nu
i stwo rzą za bez pie cze nia przed po wro tem dyk ta tur – ana lo gicz nie, jak
sprzy ja ły krajom Eu ro py Po łu dnio wej. 

Za sto so wa nie kon cep cji i ter mi no lo gii wy pra co wa nej w de ba cie wo -
kół eu ro pe iza cji państw „sta rej” Unii, two rzy moż li wo ści ana li zy od dzia -
ły wa nia „efek tu EU” tak że w re la cjach z Pol ską. Ko rzy sta jąc z ich in spi -
ra cji moż na pod jąć pró bę spre cy zo wa nia, w ja kim za kre sie oraz w ja kich
wy mia rach zmia ny in sty tu cjo nal ne pro mo wa ne przez UE wpły wa ją
na roz wój de mo kra cji w Pol sce. Więk szość ba da czy zda je się po dzie lać
po gląd Ja cqu es’a Rup ni ka, zgod nie z któ rym wej ście w pro ces in te gra cji
z Unią ode gra ło waż ną ro lę sta bi li za cyj ną w po ko mu ni stycz nych sys te -
mach po li tycz nych w przed ak ce syj nej fa zie ich roz wo ju. Jak za uwa ża
Rup nik (2007), „każ dy, kto stu dio wał dzie je po li tycz ne Eu ro py Środ ko -
wo -Wschod niej, wie, że okre śle nie „po wrót de mo kra cji” jest rów nie pro -
ble ma tycz ne i dwu znacz ne, jak „po wrót do Eu ro py”. Przed okre sem rzą -
dów ko mu ni stycz nych, w tym re gio nie je dy nie Cze cho sło wa cja by ła za li -
cza na do gru py sta bil nych de mo kra cji i państw wy so ko ro zwi nię tych. Czy
bez wspar cia ze stro ny Za cho du, w tym UE, mo gła by się udać trans for -
ma cja kra jów po ko mu ni stycz nych w kie run ku li be ral nej de mo kra cji i go -
spo dar ki ryn ko wej? Do ja kich na stępstw pro wa dzi ły by kon ku ren cyj ne
sce na riu sze zmian ustro jo wych? A rów no cze śnie w ja ki spo sób per spek -
ty wa człon ko stwa w Unii Europejskiej wpły nę ła na kie ru nek prze kształ -
ceń sys te mo wych w Pol sce, a tak że w in nych pań stwach re gio nu? 

Spe cy fi ka „eu ro pe iza cji” kra jów po ko mu ni stycz nych

Po upad ku ko mu ni zmu czę sto po rów ny wa no Eu ro pę Środ ko wo -
-Wschod nią do kru chych de mo kra cji w Ame ry ce Ła ciń skiej. Zwra ca no
uwa gę na sła be pod sta wy in sty tu cjo nal ne, brak za ko rze nie nia spo łecz ne go
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oraz trud ną sy tu ację go spo dar czą państw po ko mu ni stycz nych nie sprzy -
ja ją cą neo li be ral nym re for mom. Oba wia no się cha osu po li tycz ne go, za -
pa ści eko no micz nej, kon flik tów na ro do wo ścio wych, a w na wią za niu
do prze szło ści re gio nu – tak że na wro tu ten den cji au to ry tar nych i na cjo -
na li stycz nych. Woj na na Bał ka nach po roz pa dzie Ju go sła wii i re gres cy wi -
li za cyj ny na ob sza rach Wspól no ty Nie pod le głych Państw do star czy ły wy -
raź nych ostrze żeń przed skut ka mi od rzu ce nia szyb kiej in sty tu cjo na li za cji
po wią zań z NA TO i UE. Rów no cze śnie jed nak nie któ rzy zna ni au to rzy,
jak Jef frey Sachs lub Pe ter Ma ir, wy ra ża li oba wy, że Unia Eu ro pej ska
eks por tu jąc do Eu ro py Wschod niej swój de fi cyt de mo kra cji i sta gna cyj -
ne in sty tu cje unie moż li wi szyb ki roz wój go spo dar czy te go re gio nu3.
Na czym za tem po le gał wpływ UE na prze mia ny ustro jo we w Pol sce,
do stwo rze nia ja kich me cha ni zmów po li tycz nych się on przy czy nił? 

W od po wie dzi na te py ta nia moż na po słu żyć się ty po lo gią głów nych
ro dza jów me cha ni zmów zmian we wnętrz nych w kra jach człon kow skich,
wy wo ła nych przez „efekt UE” sko ja rzo nych z kon ti nu um oce ny ska li ich
od dzia ły wa nia w uję ciu Bo rzel. Wy ko rzy sta nie tych pro po zy cji wy ma ga
jed nak po prze dze nia kil ko ma ko men ta rza mi. W przy pad ku Pol ski (i in -
nych państw re gio nu), po ję cie „eu ro pe iza cji” ma za sto so wa nie w róż nych
zna cze niach, któ re mia ły swo ją se kwen cję okre śla ną przez chro no lo gię
ak ce sji. Naj wcze śniej sze ko no ta cje eu ro pe iza cji do ty czą eks por tu do Eu -
ro py Cen tral nej form or ga ni za cji po li tycz nej wy stę pu ją cych w kra jach
Unii. Już wkrót ce po upad ku ko mu ni zmu za czął od dzia ły wać „efekt UE”
w po sta ci „an ty cy pa cji i ada pta cyj nej eu ro pe iza cji” po le ga ją cej na wpro -
wa dza niu re form, któ re by ły od po wie dzią na prze wi dy wa ne ocze ki wa nia
„Bruk se li”. W tym zna cze niu eu ro pe iza cja ro zu mia na ja ko wpływ Unii
na głów nych ak to rów po li ty ki, za rzą dza nie i wzo ry za cho wań szyb ko sta -
ła się waż nym czyn ni kiem zmian ustro jo wych tak że w Pol sce. Naj waż -
niej szym in stru men tem re ali za cji te go wpły wu by ła po li ty ka uza leż nia nia
po mo cy (np. pro gra mu Phare) oraz in nych ko rzy ści, od speł nie nia wa -
run ków, któ re za wie ra ły rów nież wy tycz ne, mier ni ki wy ko na nia, wa run ki
mo ni to rin gu i kon tro li oraz klau zu le ochron ne. By ły to wa run ki na rzu co -
ne pań stwom kan dy du ją cym, wy ma ga ją ce od nich przy ję cia i wyż sze go
stop nia prze strze ga nia pra wa wspól no to we go niż od „sta rych” kra jów
UE. W po rów na niu z roz sze rze niem ibe ryj skim by ły to wa run ki znacz nie
trud niej sze ze wzglę du na wpro wa dze nie me cha ni zmów we ry fi ka cji stop -
nia wdro że nia pra wa wspól no to we go, któ rych wcze śniej nie sto so wa no
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3 Po glą dy na te mat kon tro wer sji i obaw w pań stwach Pięt nast ki zwią za nych z roz -
sze rze niem Unii Europejskiej na Wschód ob szer nie cha rak te ry zu je Zie lon ka (2007).
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(May hew 2002: 20–21)4. Ze wzglę du na asy me trię po ten cja łów, struk tu ral -
ną i ide olo gicz ną prze wa gę Unii Europejskiej (kto miał więk sze mo ty wa cje
do ne go cjo wa nia ak ce sji?) oraz sła bość in sty tu cjo nal ne go rdze nia państw
po ko mu ni stycz nych, pro ces po li tycz ny fa wo ry zo wał in te re sy „sta rej” Unii. 

Cha rak te ry zo wa na przez Schen de le na stra te gia „ścież ki bruk sel skiej”
w do sto so wa niach przed ak ce syj nych państw kan dy du ją cych da wa ła moż -
li wość sku tecz ne go wy mu sza nia wa run ków ko rzyst nych dla pry wat nych
in we sto rów z kra jów Pięt nast ki. W ra mach te go wpły wu, „Part ner stwo
dla Pol ski” przy ję te przez rząd w 1999 ro ku, za po wia da ło m.in. kon ty nu -
ację pry wa ty za cji przed się biorstw pań stwo wych oraz zwięk sze nie swo bo -
dy prze pły wu ka pi ta łu, w tym zmia ny le gi sla cji ogra ni cza ją cej na pływ 
za gra nicz nych in we sty cji bez po śred nich, co umoż li wia ło eks pan sję sie ci
hi per mar ke tów i prze pły wy ka pi ta łu krót ko ter mi no we go o cha rak te rze
spe ku la cyj nym. W kil ku na sto let nim pro ce sie ne go cja cji han dlo wych, do -
sto so wań i ne go cja cji ak ce syj nych, Pol ska (jak in ne kra je re gio nu) by ła
ra czej przed mio tem niż pod mio tem od dzia ły wań po li tycz nych w re la -
cjach z Unią i naj więk szy mi jej pań stwa mi. 

Jak wcze śniej kra je Eu ro py Po łu dnio wej, no we pań stwa kan dy du ją ce
zna la zły się w sy tu acji struk tu ral nej nie rów no ści, by ły przede wszyst kim
od bior ca mi po li ty ki (po li cy -ta kers), a nie jej twór ca mi (po li cy -ma kers). Ta -
kie po ło że nie w re la cjach z Unią wy ni ka ło z ni skie go sta tu su „out si de -
rów”: po cząt ko wej ro li po ten cjal nych kan dy da tów, państw apli ku ją cych,
part ne rów ne go cja cyj nych, a wresz cie no wych kra jów człon kow skich
(Go etz 2005: 255). Cow les, Ca po ra so i Ris se (red. 2001: 12) twier dzą, że
„re la cje przy czy no we mię dzy eu ro pe iza cją i struk tu ra mi kra jo wy mi za -
cho dzą w obu kie run kach”. Te za ta jed nak uogól nia do świad cze nia „sta -
rych” państw człon kow skich Unii. W od nie sie niu do Eu ro py Środ ko wej
i Wschod niej, przed ak ce sją, za sto so wa nie ta kie go sche ma tu ana li zy
i przy czy no wo ści ma wy raź nie ogra ni czo ne za sto so wa nie. Moż na przy jąć
hi po te zę, iż co naj mniej do mo men tu uzy ska nia człon ko stwa w Unii
prze wa ża ła w ich re la cjach z in sty tu cja mi UE przy czy no wość od gór na
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4 „Unia nie tyl ko dyk to wa ła wschod nio eu ro pej skim kan dy da tom, co ma ją zro bić
– na przy kład w za kre sie zmian le gi sla cyj nych czy re form ad mi ni stra cyj nych – ale rów -
nież wy sy ła ła swo ich przed sta wi cie li do po szcze gól nych mi ni sterstw, że by spraw dzi li,
czy zmia ny są prze pro wa dza ne zgod nie z za le ce nia mi […]. Pro ces do sto so wa nia był
uważ nie mo ni to ro wa ny. Na każ dym z je go eta pów pod czas re gu lar nie od by wa nych
po sie dzeń wy mie nia no kan dy da tów na le żą cych do czo łów ki i tych, któ rych za li cza no
do gru py ma ru de rów. […] Dys ku sje z UE od zna cza ły się ma łą ela stycz no ścią i z wy -
raź nie pod kre śla ną hie rar chią; moż li wo ści ne go cjo wa nia by ły w prak ty ce bar dzo ogra -
ni czo ne” (Zie lon ka 2007: 73). 
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i głów nie jed no stron ny wpływ „eu ro pe iza cji” na struk tu ry kra jo we. Jak
za uwa żył szef pol skie go MSZ, przez więk szość okre su po 1989 ro ku „by -
li śmy su pli kan tem, kra jem kan dy du ją cym do róż nych struk tur, a co
za tym idzie – mu sie li śmy wy peł niać wa run ki usta la ne przez in nych oraz
pod da wać się re gu łom, któ rych być mo że nie mie li śmy ocho ty ak cep to -
wać” (Wa rze cha 2007: 265). 

Prze ja wem te go zja wi ska by ły sta ra nia Pol ski i in nych kra jów re gio nu
o po twier dze nie ich aspi ra cji na szcze blu unij nym (np. w ukła dach eu ro -
pej skich) bądź za bie gi dy plo ma tycz ne, do ty czą ce uczest nic twa w gre -
miach dys ku tu ją cych pro ble ma ty kę „roz sze rze nia na Wschód” oraz
przy szło ści Unii. W okre sie przed ak ce syj nym udział w nich po twier dzał
zwy kle nie rów ność sta tu su i hie rar chii wpły wów. Nie przy pad ko wo pod -
czas Kon wen tu Eu ro pej skie go przy go to wu ją ce go trak tat kon sty tu cyj ny
Unii Eu ro pej skiej, ża den z przed sta wi cie li kra jów Eu ro py Środ ko wej
i Wschod niej nie zo stał włą czo ny do je go Pre zy dium. 

Prze bieg prze kształ ceń ustro jo wych w Pol sce po twier dza te zę, że od -
dzia ły wa nie Unii na po szcze gól ne pań stwa ma cha rak ter zróż ni co wa ny
w od mien nych ob sza rach po li ty ki i zmian in sty tu cjo nal nych. Roz pa tru jąc
ro dza je zmian we wnętrz nych w Pol sce wy wo ła ne przez „efekt UE”, z wy -
ko rzy sta niem ty po lo gii Bo rzel, moż na sfor mu ło wać hi po te zę, że naj sil -
niej sze kon se kwen cje ich od dzia ły wa nia wy stą pi ły w za kre sie ada pta cji
in sty tu cjo nal nej oraz zmian re gu la cyj nych. W tych dwóch ro dza jach me -
cha ni zmów ska la zmian (w po rów na niu ze sta nem wyj ścio wym) oka za ła
się naj więk sza, przy bra ła cha rak ter trans for ma cji ustro jo wej na no wo
okre śla ją cej re gu ły dzia ła nia pań stwa. W pew nych aspek tach, zwłasz cza
har mo ni za cji pra wa pol skie go z pra wem unij nym, ska la ta by ła na stęp -
stwem za sto so wa nia przez UE form in sty tu cjo nal ne go przy mu su, w tym
wpro wa dze nia ca łe go do rob ku acqu is com mu nauta ire5. 

W in nych wy mia rach, np. zmian kon sty tu cyj nych, od dzia ły wa nie Unii
Europejskiej mia ło cha rak ter po śred ni, po zo sta wia ją cy znacz ną swo bo dę
kra jo wym ak to rom po li tycz nym i in sty tu cjom. „Efekt UE” wy stę po wał
w tym przy pad ku w for mie pre sji nor ma tyw nej, na śla dow nic twa lub dy fu -
zji wzor ców prze no szo nych z kra jów człon kow skich. De cy zje do ty czą ce
ich wy bo ru po zo sta wa ły w kom pe ten cjach pań stwa i na ro do wej eli ty po li -
tycz nej. „Unia nie przed sta wia ła […] kon kret nych mo de li de mo kra cji,
sys te mu ad mi ni stra cji czy po li ty ki so cjal nej, któ re mo gły by stać się dla
kan dy da tów wzo ra mi do na śla do wa nia” (Zie lon ka 2007: 76). W ta kim
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5 W okre sie wcho dze nia Pol ski do UE pra wo wspól no to we obej mo wa ło oko ło 20
tys. dy rek tyw za war tych na 80 tys. stron do ku men tów. 
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kon tek ście trze ba tak że zwró cić uwa gę na róż no rod ność ustro jo wych
wzor ców eu ro pej skich. Do star cza ona wie lu kon ku ren cyj nych roz wią zań
po li tycz nych i in sty tu cjo nal nych, któ re mo gą być wy ko rzy sty wa ne przez
na ro do we eli ty w za leż no ści od pre fe ren cji ak to rów po li tycz nych do mi nu -
ją cych w pań stwie, jak m.in. kon sty tu cyj ny po dział kom pe ten cji po mię dzy
naj waż niej szy mi or ga na mi wła dzy bądź kształt or dy na cji wy bor czych. 

Wy stę po wa ło jed nak wy raź nie wspo mnia ne wcze śniej po śred nie od -
dzia ły wa nie Unii w tym wzglę dzie, do star cza ją ce pew ne go zbio ru war to -
ści i prak tycz nych roz wią zań. Owe po śred nie for my wpły wu Unii by ły sty -
mu lo wa ne tak że in stru men ta mi ze wnętrz nej pre sji po li tycz nej ta ki mi, jak
sfor mu ło wa nie kry te riów ko pen ha skich lub ma dryc kich, któ re pre cy zo -
wa ły wa run ki ko niecz ne dla uzy ska nia człon ko stwa w UE6. W Pol sce,
w sy tu acji czę sto nie spój nych kie run ków prze kształ ceń ustro jo wych
i zmien nej de ter mi na cji w ich wpro wa dza niu, me cha ni zmy re form wspie -
ra nych przez Unię od gry wa ły ro lę ka ta li za to ra zmian ustro jo wych wspie -
ra ją ce go za sa dy de mo kra cji pro ce du ral nej i spo łe czeń stwa oby wa tel skie -
go. Pro mo wa ły wol ne me dia, pra wa czło wie ka i no we za sa dy dzia ła nia
or ga nów wła dzy pu blicz nej. Jak za uwa ża Bo rzel (2007: 52), od dzia ły wa -
nie UE w pań stwach kan dy du ją cych czę sto po le ga ło ra czej na bu do wa -
niu in sty tu cji – no wych w lo kal nym śro do wi sku niż je dy nie wspie ra niu
zmia ny in sty tu cjo nal nej. 

W re zul ta cie, z per spek ty wy roz wo ju de mo kra cji moż na mó wić o izo -
mor fi zmie in sty tu cjo nal nym w za kre sie klu czo wych za sad ustro jo wych,
któ ry zli kwi do wał za sad ni cze roz bież no ści po mię dzy Pol ską a unijnymi
stan dar da mi. W ta ki spo sób moż na roz pa try wać m.in. no wą kon sty tu cję
z 1997 ro ku, któ ra wpro wa dzi ła rów nież in sty tu cje nie ma ją ce w Pol sce
za ko rze nio nej tra dy cji, w tym są do wą kon tro lę kon sty tu cyj no ści (Try bu -
nał Kon sty tu cyj ny) i nie za leż ność ban ku cen tral ne go7. Na za sa dzie dy fu -
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6 Po sta no wie nia szczy tu w Ko pen ha dze w 1993 ro ku wy mie nia ły czte ry gru py ta -
kich kry te riów: 1) sta bil ną de mo kra cję, prze strze ga nie praw czło wie ka oraz ochro nę
praw mniej szo ści; 2) funk cjo no wa nie go spo dar ki ryn ko wej; 3) zdol ność spro sta nia
kon ku ren cji i si łom ryn ko wym Unii oraz 4) zdol ność do przy ję cia obo wiąz ków wy ni -
ka ją cych z człon ko stwa (wdro że nie acqu is com mu naut aire). Kon klu zje szczy tu w Ma -
dry cie w 1997 ro ku za wie ra ły wzmian kę na te mat po trze by do sto so wa nia do wy mo -
gów in te gra cji z UE tak że struk tur ad mi ni stra cyj nych państw kan dy du ją cych. W Pol -
sce od po wie dzią na ta kie ocze ki wa nia by ło m.in. utwo rze nie Urzę du Ko mi te tu In te -
gra cji Eu ro pej skiej i Mi ni ster stwa Roz wo ju Re gio nal ne go, a tak że po wsta nie de par ta -
men tów in te gra cji eu ro pej skiej w in sty tu cjach cen tral nych i sa mo rzą do wych. 

7 Jak twier dzą Yves Me ny i Yves Su rel (2007: 39–40) upa dek de mo kra cji eu ro pej -
skich i po zy tyw ne do świad cze nia mo de lu USA, le gły u pod staw no wych roz wią zań kon -
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zji wzo rów zo sta ły też wpro wa dzo ne nie któ re in ne roz wią za nia re gu la cyj -
ne, jak pro gi za po ro we dla par tii i ko ali cji wy bor czych w wy bo rach
do Sej mu bądź sil na po zy cja sze fa rzą du (kon struk tyw ne wo tum za ufa -
nia), za czerp nię te z Nie miec. 

Wy stę po wa nie „efek tu UE” jest tak że wi docz ne w funk cjo no wa niu
me cha ni zmów re dy stry bu cji za so bów po li tycz nych i praw nych. Wej ście
w pro ces in te gra cji eu ro pej skiej za czę ło też zmie niać i przede fi nio wy wać
sce nę po li tycz ną i sys tem par tyj ny, śro do wi ska eks perc kie oraz sys tem re -
pre zen ta cji in te re sów. Od po cząt ku trans for ma cji wspar cie po li tycz ne
z ze wnątrz otrzy ma li po li ty cy i ugru po wa nia o pro fi lu pro eu ro pej skim, co
da wa ło sil ny im puls roz wo jo wy zwłasz cza par tiom li be ral no -de mo kra tycz -
nym. Po wsta ły two rzą ce ich za ple cze ka dro we, fi nan so wa ne w znacz nej
mie rze ze środ ków za gra nicz nych, no we na pol skim grun cie think -than ki
i gru py eks perc kie, po dej mu ją ce dzia ła nia na rzecz upo wszech nia nia za -
chod nich stan dar dów po li tycz nych i go spo dar czych. We szły one do sie ci
ze wnętrz nych po wią zań po li tycz nych, na uko wych i eks perc kich zwią za -
nych z in sty tu cja mi pro mu ją cy mi glo ba li za cję, jak MFW lub Bank Świa to -
wy8. Wsku tek sprzę że nia trans for ma cji ustro jo wej z in te gra cją eu ro pej ską
na stą pi ły zna czą ce mo dy fi ka cje sys te mu re pre zen ta cji in te re sów, któ re
m.in. zmie nia ją si łę ak to rów i kształt ko ali cji po li tycz nych. Zmia na re guł
go spo dar czych zwięk szy ła au to no mię przed się bior ców i or ga ni za cji biz ne -
su w re la cjach z rzą dem i ad mi ni stra cją, jak i ze związ ka mi za wo do wy mi. 

Pro ces ten przy brał szcze gól nie zna czą cy cha rak ter w fir mach z udzia -
łem in we sto rów za gra nicz nych, wśród któ rych prze wa ża ka pi tał z państw
Unii. Sty ki biz ne su kra jo we go i za gra nicz ne go, łą czo ne z wpły wa mi
na po zio mie elit po li tycz nych, sta ły się też waż nym ob sza rem ro dze nia się
elit fi nan so wych i go spo dar czych oraz czę ści wiel ko miej skiej no wej kla sy
śred niej, któ re sta no wią naj bar dziej „zeu ro pe izo wa ne” seg men ty pol skie -
go spo łe czeń stwa9. Zna czą ce za si la nie (w tym fi nan so we) z Unii Eu ro pej -
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sty tu cyj nych w Eu ro pie Za chod niej opar tych współ cze śnie na sys te mie wza jem nych blo -
kad i ha mul ców, któ ry za wie ra „za pi sy eg ze kwu ją ce pra wa czło wie ka, są dy kon sty tu cyj -
ne, te ry to rial ny i funk cjo nal ny po dział wła dzy oraz au to no mię ban ków cen tral nych”. 

8 Zob. opra co wa nie Cen trum Ana liz Spo łecz no -Eko no micz nych (CASE) roz pa -
try wa nej ja ko przy kład „we wnętrz nej kul tu ry za chod niej” w pol skiej kul tu rze eko no -
micz nej (Brze ziń ski 2007). 

9 Nie przy pad ko wo w pra sie eko no micz nej pu bli ko wa ne są ran kin gi 500 naj więk -
szych przed się biorstw dzia ła ją cych w Pol sce, a nie naj więk szych pol skich przed się -
biorstw. W ostat nich la tach bli sko po ło wa z nich jest wła sno ścią in we sto rów za gra -
nicz nych, a du ża część sta no wi ele men ty sie ci mię dzy na ro do wych po wią zań kor po ra -
cyj nych. Por. Li sta 500 („Rzecz po spo li ta” 2008: 20). 
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skiej od czuł po cząt ko wo sek tor or ga ni za cji po za rzą do wych, na wią zu ją cy
współ pra cę ze swo imi za chod ni mi od po wied ni ka mi, szcze gól nie zaj mu -
ją cy mi się eko lo gią, kwe stia mi so cjal ny mi, obro ną praw czło wie ka i pra -
wa mi ko biet. Mo de lo wym przy kła dem re dy stry bu cyj nej ro li Unii, waż -
nym tak że dla roz wo ju spo łe czeń stwa oby wa tel skie go, jest po li ty ka re gio -
nal na i pro mo wa ne przez Ko mi sję Eu ro pej ską wy ko rzy sta nie fun du szy
struk tu ral nych na po zio mie sa mo rzą do wym. Ta kie po dej ście ma rów nież
waż ne kon se kwen cje ustro jo we, po nie waż dys po no wa nie du żą pu lą środ -
ków na pro gra my z fun du szy unij nych wzmac nia re gio ny i lo kal ne eli ty
w re la cjach z rzą dem, co – nie kie dy wbrew wo li cen trum – przy czy nia się
do de cen tra li za cji pań stwa. 

Na tle po wyż szych ten den cji wy da je się, że „efekt UE” re la tyw nie naj -
sła biej wy stą pił w sfe rze me cha ni zmów so cja li za cji. Przej mo wa nie i in ter -
na li za cja no wych norm i wzo rów za cho wań kształ to wa nych pod wpły -
wem uczest nic twa Pol ski w in te gra cji eu ro pej skiej jest se lek tyw ne i ogra -
ni czo ne spo łecz nie. „Otwar cie na Eu ro pę” naj sil niej wy stę pu je wśród
grup spo łecz nych, któ re czę ściej od in nych są włą czo ne w róż ne for my
kon tak tów za wo do wych i spo łecz nych, wy jaz dów za gra nicz nych lub edu -
ka cji zwią za nej ze współ pra cą z part ne ra mi unij ny mi. Za chod ni ba da cze
za uwa ża ją, że w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej so cja li za cja te go ro dza -
ju jest za wę żo na głów nie do elit oraz wy bra nych śro do wisk po li tycz nych,
ad mi ni stra cyj nych i go spo dar czych (Go etz 2005: 262, Pe rez -So lo rza no
Bor ra gan 2006: 144). 

Cho ciaż ta kie zja wi sko na da je za gad nie niom in te gra cji eu ro pej skiej
szcze gól ny kon tekst po li tycz ny, by ły i są one uży wa ne dla wła snych ko -
rzy ści przez róż nych ak to rów sfe ry pu blicz nej. „Efekt UE” zo stał włą czo -
ny w lo gi kę po li ty ki pu blicz nej, dys kur su i iden ty fi ka cji ugru po wań po li -
tycz nych lub grup in te re su, m.in. po przez uczy nie nie tej pro ble ma ty ki
no wą osią, do dat ko wym wy mia rem po dzia łów ide olo gicz nych, a tak że
pew nym ukła dem od nie sie nia w kon stru owa niu no wych wzor ców po li -
tycz nych, za rów no po zy tyw nych, jak i ne ga tyw nych. 

Po nie waż wy mo gi człon ko stwa w UE przez la ta le gi ty mi zo wa ły w Pol -
sce neo li be ral ne re for my go spo dar cze ko ja rzo ne nie ko rzyst nie przez du -
żą część spo łe czeń stwa, kry ty ka zmian ustro jo wych po 1989 ro ku zo sta ła
w pew nej mie rze prze nie sio na tak że na kwe stię in te gra cji eu ro pej skiej.
Wzrost po li tycz nych wpły wów ugru po wań an ty sys te mo wych, po pu li -
stycz nych i na cjo na li stycz nych w ostat nich la tach spo wo do wał, że na fa li
kry ty ki „na śla dow czej mo der ni za cji” lat dzie więć dzie sią tych za ła mał się
tak że kon sens elit w po dej ściu do człon ko stwa w Unii. Z ko lei ra dy kal na,
neo kon ser wa tyw na kry ty ka za sad ni czych kie run ków trans for ma cji po stu -
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lu ją ca (pod ha słem wal ki z ko rup cją i in ny mi pa to lo gia mi) wpro wa dze nie
no we go ustro ju po li tycz ne go IV RP, w sfe rze sto sun ków mię dzy na ro do -
wych le gi ty mi zo wa ła się ostrym kry ty cy zmem wo bec „dy plo ma cji na ko la -
nach” w re la cjach Pol ski z UE. W la tach 2005–2007 li de rzy ko ali cji rzą -
dzą cej i ich zwo len ni cy pro mo wa li spo sób my śle nia i wie le war to ści kon -
ku ren cyj nych wo bec do mi nu ją cych pa ra dyg ma tów po li ty ki eu ro pej skiej. 

Ofi cjal ne wpro wa dze nie do ję zy ka dys kur su pu blicz ne go ar gu men ta -
cji eu ro scep tycz nej i an ty eu ro pej skiej pod kre śla ło od ręb ność pol skie go
sta no wi ska wo bec Unii Europejskiej, a nie ak cep ta cję zbio ru wspól nych
war to ści i kon cep cji po li tycz nych. Kon flik to gen ny styl dzia ła nia par tii rzą -
dzą cych z po zio mu kra jo we go zo stał prze nie sio ny tak że na szcze bel unij -
ny. Bu do wa nie in sty tu cji sprzy ja ją cych ne go cja cjom i po ro zu mie niu za -
stą pi ła agre syw na re to ry ka obro ny in te re su na ro do we go, ak cen to wa nie
ro li in ter pre to wa nych tra dy cjo na li stycz nie war to ści chrze ści jań skich i Ko -
ścio ła ka to lic kie go, po stu la ty przy wró ce nia ka ry śmier ci, po tę pie nie
mniej szo ści sek su al nych, kry ty cyzm wo bec in we sto rów za gra nicz nych
i nie chęć do wpro wa dze nia eu ro. Te go ro dza ju po li ty ka wy wo ły wa ła
na szcze blu unij nym i w kra jach człon kow skich kon tro wer sje, któ re two -
rzy ły wi ze ru nek Pol ski ja ko pań stwa od rzu ca ją ce go nie któ re eu ro pej skie
nor my i war to ści10. W re zul ta cie ob ni żo na zo sta ła moż li wość two rze nia
przez Pol skę ko ali cji państw człon kow skich Unii. 

In te rak tyw ność in te gra cji 

„Efekt UE” nie jest pro ce sem li nio wym o cha rak te rze jed no kie run ko -
wym. Ska la zmian wy wo ła nych w Pol sce przez trans for ma cję ustro jo wą
i pro ces in te gra cji eu ro pej skiej ma cha rak ter wie lo wy mia ro wy na po zio -
mie kra jo wym, jak i na szcze blu unij nym. Pro ce sy ada pta cji ma ją zwy kle
cha rak ter in te rak tyw ny, w któ rym ich uczest ni cy uczą się dzia ła nia w no -
wych wa run kach. Jak za uwa ża Ol sen (2007: 473), „przy wód cy w by łych
pań stwach ko mu ni stycz nych co raz le piej roz róż nia ją te aspek ty in te gra cji
eu ro pej skiej, któ re są uży tecz ne dla ich wła snych ce lów po li tycz nych, i te,
któ re nie są dla nich uży tecz ne”. W Pol sce ana lo gicz ne uwa gi sto su ją się
rów nież do in nych ak to rów sfe ry pu blicz nej, któ rzy na uczy li się „wy ci skać
bruk sel kę” i ko rzy stać z do stę pu do moż li wo ści wy ni ka ją cych z uczest nic -
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10 Na przy kład, zda niem fran cu skich po li to lo gów w Eu ro pie więk szość elit po li -
tycz nych od rzu ca sto so wa nie ka ry śmier ci ja ko in stru men tu wal ki z prze stęp czo ścią,
od rzu ca jąc ta kie sta no wi sko „ja ko po pu li stycz ne i nie ak cep to wa ne” (Me ny i Su rel
2007: 31). 
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twa w pro ce sie in te gra cji eu ro pej skiej (np. fun du szy unij nych bądź
„ścież ki unij nej” w sys te mie re pre zen ta cji in te re sów). 

„Efekt UE” stał się ka ta li za to rem zróż ni co wa nych re ak cji do sto so -
waw czych i stra te gii ada pta cyj nych. Cho ciaż zmia ny in sty tu cjo nal ne i re -
gu la cyj ne mia ły cha rak ter naj bar dziej ra dy kal ny, to rów nież one pod le ga -
ją roz ma itym mo dy fi ka cjom po twier dza ją cym od ręb ność in sty tu cjo nal ną
i kul tu ro wą pol skich struk tur po li tycz nych. Na przy kład moż li we jest
uchwa le nie no wej kon sty tu cji zmie nia ją cej za sa dy ustro jo we pań stwa lub
ich zna czą ce prze kształ ca nie le gi sla cyj ne w róż nych sfe rach ży cia pu blicz -
ne go11. Zmia ny sys te mo we wy two rzy ły po 1989 ro ku nie tyl ko „eu ro en -
tu zja stów” o pro we nien cji li be ral nej czy le wi co wej. W sys te mie po li tycz -
nym po ja wi ły się tak że ugru po wa nia neo kon ser wa tyw nych i po pu li stycz -
nych „eu ro scep ty ków” oraz zde cy do wa nie an ty eu ro pej skich na cjo na li -
stów oraz tra dy cjo na li stycz ne śro do wi ska spo łecz ne (jak Ro dzi na Ra dia
Ma ry ja), któ re stwo rzy ły no we wzor ce mo bi li za cji po li tycz nej ba zu ją ce
na kry ty ce in te gra cji Pol ski z UE. Prak ty ka rzą dów o ta kim za ple czu ide -
owym w la tach 2005–2007 wy ka za ła, że pro ces „eu ro pe iza cji” ad mi ni -
stra cji pu blicz nej, w tym ko or dy na cji dzia łań kra jo wych ze współ pra cą
po nadna ro do wą w UE, mo że zo stać pod po rząd ko wa ny od mien nym
prio ry te tom i zmie nić zna czą co swój kie ru nek po li tycz ny. 

Zróż ni co wa na jest rów nież ska la zmian we wszyst kich cha rak te ry zo -
wa nych wcze śniej ro dza jach prze kształ ceń we wnętrz nych. Na wet naj bar -
dziej za awan so wa ne zmia ny in sty tu cjo nal ne i re gu la cyj ne mo gą być nie -
peł ne lub cząst ko we, np. w za kre sie im ple men ta cji i eg ze kwo wa nia pra -
wa, jak w wy mia rze spra wie dli wo ści w Pol sce. W wie lu dzie dzi nach wy -
stę pu je zja wi sko in er cji i opo ru prze ciw ko do sto so wa niom ada pta cyj nym
do Unii. Sil ne gru py in te re su sku pio ne wo kół wiel kich mo no po li i do brze
zor ga ni zo wa nych branż ma ją zdol ność opóź nia nia re form bądź nada wa -
nia im kie run ku od po wia da ją ce go bar dziej ich pre fe ren cjom niż słu żą ce -
go re duk cji nie przy sto so wa nia po mię dzy po zio mem unij nym a szcze blem
kra jo wym. Prze ja wem ta kich ten den cji są ko lej ne pro gra my re struk tu ry -
za cji gór nic twa wę gla ka mien ne go, ener ge ty ki lub ko lei pań stwo wych
(Gi lej ko red. 2006). In ne sek to ry, jak rol nic two, przy ję ły roz wią za nia ze
szcze bla unij ne go (re gu la cje praw ne, do pła ty bez po śred nie itd.), ale
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11 Zob. opra co wa nie cha rak te ry zu ją ce zmia ny po rząd ku kon sty tu cyj ne go pod rzą -
da mi Pra wa i Spra wie dli wo ści w za kre sie wol no ści sło wa, wol no ści zgro ma dzeń, re la -
cji po mię dzy pań stwem a Ko ścio łem ka to lic kim, pra wa do pry wat no ści, do mnie ma nia
nie win no ści, rów no upraw nie nia, sto sun ku do Try bu na łu Kon sty tu cyj ne go lub po wo -
ły wa nia i uzu peł nia nia skła du or ga nów kon sty tu cyj nych (Sa dur ski 2007). 
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wsku tek sła bo ści im pul sów mo der ni za cyj nych, nie zmo dy fi ko wa ły za sad -
ni czo ist nie ją cej struk tu ry i lo gi ki za cho wań go spo darstw rol nych. 

Wy mie nio ne gru py in te re su i zwią za ne z ni mi śro do wi ska spo łecz no -za -
wo do we po tra fią po słu gi wać się „ścież kę na ro do wą” w re la cjach z in sty tu -
cja mi szcze bla unij ne go. Osła bia ją dzia ła nie „efek tu UE” po przez wy wie -
ra nie wpły wu na agen dy rzą du, uzy ski wa nie przy wi le jów praw nych, two rze -
nie ba rier wej ścia na ry nek, okre sy przej ścio we itd. Z ko lei nie któ re in ne
gru py za wo do we, np. le ka rze, po wo łu jąc się na dy rek ty wy unij ne, do ma ga -
ją się pod wy żek wy na gro dze nia za czas pra cy. Moc nym atu tem i kar tą
prze tar go wą dla róż nych grup za wo do wych w re la cjach z pra co daw ca mi
sta ło się tak że otwar cie ryn ków pra cy dla Po la ków w wie lu pań stwach UE,
zwłasz cza w Wiel kiej Bry ta nii i Ir lan dii. Moż li wo ści le gal nej mi gra cji za rob -
ko wej od ma ja 2004 ro ku wzmoc ni ły struk tu ral nie po zy cję pra cow ni ków,
co się prze kła da nie tyl ko na pod wyż ki wy na gro dze nia, ale rów nież zmia nę
po dej ścia przed się bior ców i me ne dże rów do pra cow ni ków, zmia nę me tod
za rzą dza nia ka dra mi oraz otwar tość na dys kry mi no wa ne do nie daw na ka te -
go rie pra cow ni ków (m.in. ko bie ty oraz oso by po czter dzie stym ro ku ży cia). 

Z per spek ty wy pra cow ni ków do sto so wa nia do po li ty ki szcze bla unij -
ne go po 2004 ro ku wpro wa dzi ły tak że wie le no wych roz wią zań praw -
nych, m.in. w za kre sie two rze nia eu ro pej skich rad za kła do wych w fi liach
mię dzy na ro do wych kor po ra cji, za ka zu mob bin gu lub mo le sto wa nia sek -
su al ne go. Z ko lei fe mi nist ki po wo łu ją się na unij ne stan dar dy w za kre sie
rów no upraw nie nia ko biet i męż czyzn na ryn ku pra cy oraz pra wa ko biet
(li be ra li za cja abor cji, sztucz ne za płod nie nie itd.). Or ga ni za cje eko lo gicz -
ne uzy ska ły moż li wo ści wy ko rzy sta nia do sto so wań przed ak ce syj nych
i człon kow skich dla pro mo cji ochro ny śro do wi ska i praw zwie rząt. Naj -
now szym spek ta ku lar nym przy kła dem za sto so wa nia przez eko lo gów
kom bi na cji „ścież ki na ro do wej” i „stra te gii bruk sel skiej” (z udzia łem
mię dzy na ro do wej or ga ni za cji Gre en pe ace) jest spór wo kół ob wod ni cy
do li ny Ro spu dy. Ze wzglę du na słab sze za ple cze spo łecz ne i fi nan so we
w jesz cze więk szym za kre sie ze „ścież ki eu ro pej skiej” ko rzy sta ją or ga ni -
za cje kon su menc kie. Od gry wa ona rów nież waż ną ro lę w dzia ła niach
mniej szo ści sek su al nych (orze cze nie Eu ro pej skie go Try bu na ły Spra wie -
dli wo ści w spra wie Pa rad Rów no ści, wy stą pie nia eu ro de pu to wa nych). 

„Efekt UE” a po trans for ma cyj ny kry zys de mo kra cji 

Uzna nie waż nej ro li UE w przej ściu do de mo kra cji i ryn ku w Eu ro pie
Środ ko wo -Wschod niej, ro dzi po roz sze rze niu w 2004 ro ku no we py ta -
nia. Jak pi sze Zie lon ka, czy moż na uznać, że od dzia ły wa nia ze stro ny
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Unii na pań stwa te go re gio nu „by ły jed no znacz nie po zy tyw ne?”. Czy
„efekt UE” ma zwią zek (a je śli tak, to ja ki?) z symp to ma mi opi sy wa ny mi
przez Rup ni ka w od nie sie niu do Pol ski, Wę gier, Czech i Sło wa cji w ka -
te go riach ne ga tyw nych wspól nych cech i tren dów, „któ re mo gą mieć
waż ne kon se kwen cje dla sta nu de mo kra cji i przy szło ści in te gra cji eu ro -
pej skiej”. Wśród nich wy mie nia po li tycz ną nie sta bil ność i ni ską prze wi -
dy wal ność za cho wań głów nych ak to rów po li tycz nych, spa dek za ufa nia
do in sty tu cji de mo kra tycz nych, zna czą ce wpły wy ugru po wań po pu li stycz -
nych i ata ki na głów ne in sty tu cje po rząd ku li be ral ne go; pro mo cję ła du
mo ral ne go opar te go na war to ściach re li gij no -na ro do wych, któ re mia ły by
prze wa żać nad in dy wi du al ny mi swo bo da mi; ostrą po la ry za cję par tyj ną
od rzu ca ją cą kom pro mis, pod wa ża nie kon sen su elit w za kre sie po li ty ki
go spo dar czej i po li ty ki za gra nicz nej zo rien to wa nej na NA TO i UE oraz
nie chęć wo bec in te gra cji eu ro pej skiej in ter pre to wa nej ja ko wpro wa dza -
nie neo li be ral ne go, po nadna ro do we go i eli ty stycz ne go pro jek tu zmian
ustro jo wych (Rup nik 2007). 

In sty tut Gal lu pa od no to wał w 2006 ro ku, że na tle wszyst kich re gio -
nów świa ta, miesz kań cy Eu ro py Środ ko wej, po mi mo człon ko stwa w Unii
Eu ro pej skiej, są naj bar dziej scep tycz ni wo bec de mo kra cji ja ko naj lep szej
for my rzą dów. Tak że ran king ja ko ści de mo kra cji Eco no mist In tel li gen ce
Unit (EIU), umie ścił w gru pie „peł nych de mo kra cji” (full de mo cra cies) 
je dy nie dwa pań stwa z Eu ro py Środ ko wo -Wschod niej: Cze chy oraz Sło -
we nię. Pol ska w tym ze sta wie niu zo sta ła za li czo na do ka te go rii „wa dli wych
de mo kra cji” (fla wed de mo cra cy), ana lo gicz nie, jak m.in. Es to nia i Wę gry
(Ke kic 2007). W kon tek ście te go ro dza ju usta leń po ja wi ła się hi po te za,
że po ko mu ni stycz na Eu ro pa Środ ko wa znaj du je się w fa zie kry zy su po li -
ty ki ukształ to wa nej w la tach dzie więć dzie sią tych. Zda niem Iva na Kra ste -
va wy raź nym prze ja wem te go zja wi ska by ło wy stę po wa nie w zbli żo nym
okre sie roz ma itych wy da rzeń po li tycz nych – ulicz nych za mie szek je sie nią
2006 ro ku na Wę grzech, trud no ści ze stwo rze niem sta bil ne go rzą du
w Cze chach; po wsta nie ko ali cji po pu li stów, na cjo na li stów i par tii Me -
czia ra na Sło wa cji bądź rzą dów bra ci Ka czyń skich w Pol sce po wy bo rach
w 2005 ro ku. 

Zgod nie z ta ką hi po te zą, ko niec trans for ma cji, któ re go po li tycz ną
ce zu rę sta no wi ło wej ście do UE w ma ju 2004 ro ku, przy niósł nie ty le
„try umf nor mal no ści”, ile ra czej głę bo ki kry zys toż sa mo ści i war to ści,
a tak że ko niec kon sen su wo kół kie run ku zmian ustro jo wych. Wej ście
do Unii zbie gło się bo wiem z od rzu ce niem neo li be ral nej po praw no ści
po li tycz nej i za sad ni czą re de fi ni cją po li tycz no ści o kie run kach od wrot -
nych niż na Za cho dzie w 1968 ro ku. Owa re de fi ni cja za ko rze nio na
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w war to ściach neo kon ser wa tyw nych przy bra ła for mę „no wej po li ty ki
gnie wu”, ba zu ją cej na so li dar no ści na ro do wej i na cjo na li za cji po li ty ki, sil -
nym przy wódz twie oraz mo bi li za cji prze gra nych prze ciw ko zwy cięz com
trans for ma cji. Ta kie po dej ście sprzy ja two rze niu ko ali cji opar tych na nie li -
be ral nym kon sen sie, teo riach spi sko wych i roz wo ju spo łe czeń stwa nie -
oby wa tel skie go, utrwa la ją cych po dział na „sta rą” i „no wą” Unię (Kra stev
2007). Po dob ne cha rak te ry sty ki rzu ca ją no we świa tło na po glą dy do ty -
czą ce rów nież wpły wu „efek tu UE” na roz wój de mo kra cji w po ko mu ni -
stycz nych „no wych kra jach człon kow skich”. 

Moż na sfor mu ło wać hi po te zę, że nie tyl ko kwe stie po li ty ki we wnętrz -
nej, lecz tak że oko licz no ści i wa run ki ich ak ce sji do wspól no ty eu ro pej -
skiej ma ją swój udział w po trans for ma cyj nym kry zy sie de mo kra cji w pań -
stwach Eu ro py Środ ko wej i Wschod niej. Nie po ko ją ce ten den cje po li -
tycz ne w Pol sce (i nie któ rych in nych pań stwach re gio nu) moż na bo wiem
in ter pre to wać rów nież w ka te go riach od re ago wa nia na „efekt UE”.
Obej mu je ono trzy kwe stie: 1) po li tycz ne i mo ral ne wy czer pa nie się stra -
te gii neo li be ral nej trans for ma cji; 2) ukształ to wa nie się neo kon ser wa tyw -
nej stra te gii „pol skiej dro gi do mo der ni za cji” oraz 3) wzmoc nie nie od gór -
ne go, eli ta ry stycz ne go cha rak te ru prze kształ ceń ustro jo wych. Przez kil -
ka na ście lat w Pol sce pod ha słem „po wro tu do Eu ro py” i „do ga nia nia Za -
cho du” re ali zo wa no re for my ustro jo we łą czą ce przej ście do de mo kra cji
i ryn ku z wy mo ga mi in te gra cji z Unią. Ich prze bieg spo wo do wał jed nak,
że „w la tach dzie więć dzie sią tych sta li śmy się bar dziej roz war stwio nym
i me ry to kra tycz nym spo łe czeń stwem, na to miast wy rów ny wa nie szans nie
na stą pi ło” (Do mań ski 2000: 11). Trans for ma cja na fa li trud no ści go spo -
dar czych, ma so we go bez ro bo cia i nie ak cep to wa nych spo łecz nie zróż ni -
co wań zro dzi ła fru stra cje, na pię cia i kon flik ty, któ re wraz z gwał tow nym
spad kiem za ufa nia do in sty tu cji pu blicz nych stwo rzy ły do god ne prze słan -
ki ra dy kal nej kry ty ki neo li be ral nej stra te gii „mo der ni za cji na śla dow czej”.
Jej ce lem by ło jak naj szyb sze zbli że nie Pol ski do stan dar dów roz wi nię -
tych kra jów za chod nich. Jed nak wy ko na nie tych za mie rzeń oka za ło 
się od le głe od za po wie dzi, a Pol ska (wraz z Buł ga rią i Ru mu nią) znaj du -
je się w gru pie naj bied niej szych kra jów Unijnych. 

Roz cza ro wa nie kosz ta mi trans for ma cji i do sto so wań do wy mo gów
Unii zo sta ło przez par tie po pu li stycz ne i pra wi co we prze nie sio ne tak że
na pro ces in te gra cji eu ro pej skiej, cze mu sprzy ja ły trud ne wa run ki ak ce -
sji. Wa run ki te, na tle ca ło ścio wych re la cji z Unią Europejską i ogra ni czo -
nej si ły ne go cja cyj nej kra jów kan dy du ją cych, na wet w eli tach wła dzy ro -
dzi ły oba wy „po ten cjal ne go za gro że nia o cha rak te rze dłu go okre so wym,
ja kim by ło by prze kształ ce nie Pol ski w za ple cze su row co we i ta niej si ły 
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ro bo czej dla kra jów UE” (Rzą do we Cen trum Stu diów Stra te gicz nych
1998: 231). Po ja wi ły się oba wy utrwa le nia pe ry fe ryj nej po zy cji Pol ski
w re la cjach z kra ja mi „sta rej” Unii, na wią zu ją ce do roz ma itych in ter pre -
ta cji mo der ni za cji, teo rii za leż no ści, teo rii świa to we go sys te mu i glo ba li -
za cji (Szcze pań ski 2006; Za ryc ki 2007). W re zul ta cie osła bła po li tycz na
po zy cja „eu ro en tu zja stów”, a wzro sło po par cie dla par tii eu ro scep tycz -
nych i an ty eu ro pej skich. Kul mi na cją tej ten den cji by ły wy ni ki wy bo rów
par la men tar nych i pre zy denc kich 2005 ro ku, któ re ze pchnę ły par tie pro -
eu ro pej skie do opo zy cji. 

Kry ty ka do tych cza so wych form sprzę że nia trans for ma cji ustro jo wej
z in te gra cją eu ro pej ską zna la zła od zwier cie dle nie w stra te gii „pol skiej
dro gi do mo der ni za cji” ba zu ją cej na pró bie uno wo cze śnie nia kon ser wa -
tyw nych toż sa mo ści i war to ści od wo łu ją cych się do ro dzi me go ko du kul -
tu ro we go oraz tra dy cji ru chu so li dar no ścio we go. Jej pro mo to ra mi i orę -
dow ni ka mi sta li się po li ty cy pra wi co wi, Ko ściół ka to lic ki, a tak że ro dzi my
biz nes (spół ki skar bu pań stwa, MSP) oraz du ża część wsi i pro win cji.
Zwo len ni cy „pol skiej dro gi do mo der ni za cji” uzna li za jej skład nik tak że
ra dy kal ną zmia nę prze ła mu ją cą du cho we i in sty tu cjo nal ne dzie dzic two
post ko mu ni zmu, w tym pro mo wa nie po li ty ki hi sto rycz nej od bu do wu ją -
cej na ro do wą toż sa mość Po la ków (Żu kow ski 2005; Ja siec ki 2007).
W aspek cie ze wnętrz nym, orę dow ni cy „pol skiej dro gi do mo der ni za cji”
ba zo wa li na kry ty ce pa ter na li stycz ne go trak to wa nia Pol ski przez „sta rą”
UE w okre sie przed ak ce syj nym. 

Ta kie po sta wy moż na uznać za for mę od re ago wa nia na na rzu ca ne
pań stwom kan dy du ją cym me cha ni zmów „eu ro pe iza cji” i sta tu su out si de -
ra, pod da wa ne go pro ce du rom nad zo ru i kon tro li, któ re od bie ga ły od za -
sad part ner stwa. Zwłasz cza, że jak od no to wy wa li uczest ni cy te go pro ce -
su – w trak cie ne go cja cji ak ce syj nych Unia wy ka zy wa ła brak za ufa nia 
wo bec kan dy da tów i opóź nia ła roz sze rze nie, co przez stro nę pol ską by ło
od bie ra ne ja ko „wy co fa nie na gro dy za tru dy zmian” (May hew 2002: 22–
23). Wspar cie UE dla de mo kra cji w Eu ro pie Środ ko wo -Wschod niej,
oprócz od dzia ły wań jed no znacz nie po zy tyw nych, pro wa dzi ło tak że
do skut ków nie jed no znacz nych lub ne ga tyw nych. 

Cha rak te ry zo wa ne wcze śniej me cha ni zmy „eu ro pe iza cji” kra jów po -
ko mu ni stycz nych po twier dzi ły część obaw do ty czą cych eks por tu do Eu -
ro py Wschod niej unij ne go de fi cy tu de mo kra cji. Naj bar dziej zna czą cym
prze ja wem te go zja wi ska sta ło się utrwa le nie do mi na cji elit oraz upo -
wszech nie nie apa tii spo łecz nej w sfe rze pu blicz nej. „Efekt UE” wzmoc -
nił bo wiem w okre sie przed ak ce syj nym od gór ny cha rak ter trans for ma cji,
co mia ło dwo ja kie kon se kwen cje ustro jo we. Po pierw sze, me cha ni zmy
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„eu ro pe iza cji” wspie ra ły głów nie au to no mię eg ze ku ty wy i ad mi ni stra cji
(rzą du, eks per tów, urzęd ni ków), od gry wa ją cych klu czo wą ro lę w ne go -
cja cjach z Unią, na da jąc im kształt bar dzo tech no kra tycz ny (zob. Go etz
2005: 272; Pe rez -So lo rza no Bor ra ign 2006: 146). Ta ki cha rak ter pro ce -
su po li tycz ne go osła biał in nych ak to rów po li ty ki, w tym par la ment i or ga -
ni za cje po za rzą do we, któ re je dy nie w ogra ni czo nym za kre sie uczest ni -
czy ły w do sto so wa niach do wy mo gów UE. Rów no cze śnie przy czy nia ły się
do je go de le gi ty mi za cji spo wo do wa nej m.in. ko rup cją na szczy tach wła -
dzy, w in sty tu cjach, któ re de cy do wa ły o wy ko rzy sta niu za gra nicz nych
pro gra mów po mo co wych i kształ cie trans ak cji z udzia łem in we sto rów 
za gra nicz nych (jak pry wa ty za cje) itp.12. 

Po dru gie, two rze nie roz wią zań ustro jo wych w Eu ro pie Środ ko wej
i Wschod niej zbie gło się z in sty tu cjo na li za cją od dzia ły wań pod mio tów
nie wy ła nia nych w dro dze bez po śred nich wy bo rów. Wśród nich, oprócz
in sty tu cji unij ny ch13, zna leź li się mię dzy na ro do wi lub glo bal ni ak to rzy go -
spo dar czy (wiel kie kor po ra cje, gieł dy, pry wat ne ban ki, fir my au dy tor skie
itd.), try bu na ły kon sty tu cyj ne, ban ki cen tral ne oraz me dia. W re zul ta cie
ich ro sną cych wpły wów, prze strzeń pu blicz na sta je się wpraw dzie co raz
bar dziej plu ra li stycz na i zło żo na, ale le gi ty mi za cja po li ty ki „nie jed no krot -
nie ma cha rak ter ra czej ze wnętrz ny niż kra jo wy” (Zie lon ka 2007: 156).
W Pol sce po twier dze niem te go zja wi ska jest szcze gól na ro la me diów
kon tro lo wa nych w znacz nej mie rze przez ka pi tał za gra nicz ny, a tak że
eks per tów eko no micz nych lub or ga ni za cji po za rzą do wych, po słu gu ją -
cych się w de ba cie pu blicz nej zwy kle kry te ria mi i stan dar da mi ocen prze -
no szo ny mi z mię dzy na ro do wych ryn ków ka pi ta ło wych, dy rek tyw unij -
nych itd. Te go ro dza ju wzor ce po li ty ki bliż sze są no wym for mom „de mo -
kra cji po st na ro do wej” niż tra dy cyj nym in sty tu cjom de mo kra tycz nym,
któ re in spi ro wa ły dy sy den tów i ru chy opo zy cyj ne w koń co wej fa zie ko -
mu ni zmu. Ich funk cjo no wa nie zbli ża Pol skę do spo so bów my śle nia
i dzia ła nia ty po wych dla kra jów roz wi nię tych. Rów no cze śnie w wa run -
kach sła bo za ko rze nio nej „mło dej de mo kra cji”, wzor ce te mar gi na li zu ją
jed nak du żą część oby wa te li wy łą czo nych z ich me cha ni zmów (m.in. ze
wzglę dów ge ne ra cyj nych lub de fi cy tu kom pe ten cji kul tu ro wych). W kon -

12 Zob. zna ko mi tą pra cę Ja ni ne We del (2001) cha rak te ry zu ją cą me cha ni zmy czer -
pa nia ko rzy ści wy ni ka ją cych z uczest nic twa w two rze niu po wią zań po li tycz nych i go -
spo dar czych na sty ku za chod nich in sty tu cji po mo co wych oraz rzą dów w kra jach Eu -
ro py Środ ko wej i Wschod niej w la tach dzie więć dzie sią tych. 

13 W UE je dy ną in sty tu cją po nadna ro do wą, któ rej człon ko wie są wy bie ra ni w po -
wszech nych wy bo rach bez po śred nich, jest od 1979 ro ku Par la ment Eu ro pej ski. 
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tek ście re la tyw nie ni skie go po zio mu wy kształ ce nia i po ło że nia ma te rial -
ne go są to oko licz no ści struk tu ral nie sprzy ja ją ce zna czą cej obec no ści
w sfe rze pu blicz nej po staw o cha rak te rze po pu li stycz nym, au to ry tar nym
lub tra dy cjo na li stycz nym, kry tycz nym wo bec im pul sów mo der ni za cyj -
nych wy wo ły wa nych przez in te gra cję z UE i pro ce sy glo ba li za cji. 

Z per spek ty wy za ry so wa nych wcze śniej kie run ków prze kształ ceń
ustro jo wych zwią za nych z róż ny mi aspek ta mi od dzia ły wa nia „efek tu
UE”, szcze gól nie istot ne są ko lej ne (nie za wsze moż li we do okre śle nia)
kon se kwen cje wej ścia do Unii. Moż na za sy gna li zo wać kil ka zja wisk i ten -
den cji, któ rych zna cze nie w roz ma ity spo sób bę dzie wpły wa ło na kształt
pol skiej de mo kra cji. 

Po pierw sze, od dzia ły wa nia po mię dzy UE a Pol ską po 2004 ro ku 
zy sku ją cha rak ter bar dziej in te rak tyw ny i wie lo kie run ko wy. Przed ak ce -
syj na, głów nie jed no stron na asy me tria wpły wu ule ga mo dy fi ka cji w spo -
sób, któ ry da je więk sze moż li wo ści pod mio to we go od dzia ły wa nia pań -
stwa i spo łe czeń stwa pol skie go na szcze bel unij ny oraz współ pra cę z in -
ny mi kra ja mi człon kow ski mi. Róż ne mo gą być spo so by ko rzy sta nia z ta -
kich moż li wo ści, ale wskaź ni kiem ich wy stę po wa nia sta ło się m.in. ak tyw -
ne uczest nic two Pol ski w pra cach nad trak ta tem re for mu ją cym UE, za -
we to wa nie ne go cja cji han dlo wych UE z Ro sją, po par cie „po ma rań czo wej
re wo lu cji” na Ukra inie lub pod no sze nie na fo rum unij nym kwe stii bez -
pie czeń stwa ener ge tycz ne go14. Prze słan ką ta kich dzia łań by ło uzy ska nie
do stę pu do no wych in stru men tów od dzia ły wa nia na in sty tu cje unij ne
i pań stwa człon kow skie, dzię ki któ rym moż li we jest mo dy fi ko wa nie kie -
run ków i si ły „efek tu UE”15. 

Po dru gie, wej ście Pol ski do Unii zna czą co po sze rza spo łecz ne za ple -
cze „so cja li za cji eu ro pej skiej”, co wią że się ze wzmoc nie niem ho ry zon tal -
ne go wy mia ru in te gra cji (w od róż nie niu od jej wy mia ru wer ty kal ne go,
prze wa ża ją ce go w okre sie przed ak ce syj nym). Ko rzy sta nie z fun du szy

14 Mniej zna nym przy kła dem ta kich dzia łań by ła kam pa nia lob bin go wa na rzecz
na ło że nia przez UE ceł an ty dum pin go wych na im port mro żo nych tru ska wek z Chin,
prze pro wa dzo na przez Pol skę sku tecz nie wspól nie z Hisz pa nią w la tach 2005–2006.
Zob. Rot kie wicz -Chu dzic ka 2007: 28–30.

15 Nie ozna cza to jed nak, że Pol ska by ła zu peł nie po zba wio na wpły wu na prze bieg
spraw unij nych. Wśród naj bar dziej zna czą cych prze ja wów „aser tyw nej ne go cja cji”
Pol ski wy mie nia ne jest m.in. usta le nie wa gi gło sów w trak ta cie ni cej skim (2001) oraz
do pro wa dze nie wraz z Hisz pa nią do upad ku po ro zu mie nia w spra wie kon sty tu cji eu -
ro pej skiej w Rzy mie w grud niu 2003 ro ku. Nie któ rzy ba da cze twier dzą, że by ła to 
ce na, któ rą „sta re” kra je człon kow skie za pła ci ły za spo sób trak to wa nia kra jów kan dy -
du ją cych do UE (Go etz 2005: 270). 
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struk tu ral nych i do płat bez po śred nich, współ pra ca w pro jek tach unij -
nych, wzrost eks por tu pol skich firm na ryn ki UE, otwar cie ryn ków pra cy,
ma so we wy jaz dy tu ry stycz ne i za rob ko we, po dej mo wa nie stu diów i osie -
dla nie się w kra jach UE, to przy kła dy me cha ni zmów prze ła mu ją cych od -
biór in te gra cji eu ro pej skiej ja ko pro jek tu elit, da ją ce go ko rzy ści je dy nie
wy brań com. Waż nym aspek tem te go za gad nie nia jest dal sza in ten sy fi ka -
cja kon tak tów Po la ków z oby wa te la mi in nych państw człon kow skich, 
or ga ni za cja mi go spo dar czy mi i spo łecz ny mi, mia sta mi, uczel nia mi bądź
spo łecz no ścia mi lo kal ny mi, któ re zo sta ły już za po cząt ko wa ne w po -
przed niej de ka dzie. Człon ko stwo w UE two rzy bo wiem dla nich ja ko -
ścio wo no we moż li wo ści in sty tu cjo nal ne trwa łe go za ko rze nie nia dy na mi -
zu ją ce go od dol ne za so by de mo kra cji i spo łe czeń stwa oby wa tel skie go.16

Na za sa dzie ana lo gii z in ny mi kra ja mi człon kow ski mi moż na spo dzie wać
się zwrot ne go wpły wu ta kiej so cja li za cji na kształt de mo kra cji w Pol sce
(dy fu zja wzo rów za cho wań po li tycz nych, zmia ny kry te riów oce ny po li ty -
ków, wpro wa dza nie no wych ukła dów od nie sie nia itd.). Być mo że an ty cy -
pa cją je go od dzia ły wa nia by ły wy ni ki wy bo rów par la men tar nych w 2007
ro ku. W trak cie tej kam pa nii – po raz pierw szy w tak du żej ska li – wy ko -
rzy sty wa no ne ga tyw ny ob raz li de rów PiS oraz ich nie daw nych ko ali cjan -
tów prze wa ża ją cy w me diach unij nych, a tak że pod ję to dzia ła nia mo bi li -
zu ją ce wy bor ców prze by wa ją cych w Wiel kiej Bry ta nii i Ir lan dii. 

Po trze cie, nie jest prze są dzo ne, ja kie me cha ni zmy zmian in sty tu cjo -
nal nych i re gu la cyj nych ukształ tu ją się w Pol sce. W więk szo ści po ko mu -
ni stycz nych no wych kra jów człon kow skich tem po re form, zwłasz cza go -
spo dar czych, zna czą co spa dło po wej ściu do UE ze wzglę du na osła bie -
nie pre sji unij nej. Po ja wi ły się na to miast, jak w Gru pie Wy szeh radz kiej,
symp to my kry zy su po li tycz ne go zwią za ne go z od re ago wa niem kosz tów
do sto so wań ak ce syj nych oraz po szu ki wa niem no wych kon cep cji miej sca
i ro li pań stwa w ra mach UE. Mar gi na li za cja ugru po wań le wi co wych, po -
dob nie jak do mi na cja w spo łe czeń stwie pol skim war to ści li be ral no -kon -
ser wa tyw nych, zda ją się sprzy jać w naj bliż szych la tach re ali za cji pro jek -
tów od wo łu ją cych się w tym wzglę dzie przede wszyst kim do do świad czeń
an glo sa skich (np. bu do wy „dru giej Ir lan dii”).

Po czwar te, po wej ściu do UE do ko nu je się re de fi ni cja in te re su na ro -
do we go i po zy cji kra ju w kon ste la cji państw eu ro pej skich, a tak że pró ba
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16 Eko no micz nym prze ja wem wzmac nia nia ta kich za so bów są pry wat ne trans fe ry
pie nięż ne Po la ków pra cu ją cych w pań stwach UE sza co wa ne w 2007 ro ku na kwo tę
po nad 20 mld zł., a tak że prze ka za nie po nad 3,2 mld eu ro w ra mach Wspól nej Po li -
ty ki Rol nej (Wi śniew ski red. 2008: 28). 
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no we go okre śle nia do mi nu ją cych toż sa mo ści i war to ści. Prze ja wem te go
zja wi ska by ły pró by zmian me cha ni zmów re dy stry bu cji za so bów po li tycz -
nych i praw nych re ali zo wa ne przez rzą dy Ka zi mie rza Mar cin kie wi cza oraz
Ja ro sła wa Ka czyń skie go w sfe rze ustro ju po li tycz ne go (pro jekt IV RP),
a tak że dzia ła nia na rzecz zwięk sze nia gra nic au to no mii pań stwa w re la -
cjach z oto cze niem unij nym (trak tat re for mu ją cy UE, Kar ta Praw Pod sta -
wo wych, ga zo ciąg Pół noc ny, do li na Ro spu dy, spór wo kół Eu re ko, fu zji
PKO SA i BBH, ogra ni cza nie eks pan sji hi per mar ke tów itd.). Przed ak ce -
syj nym prze ja wem ta kiej re de fi ni cji, wy ni ka ją cym rów nież z mo ty wa cji
geo po li tycz nych, w tym od gry wa nia przez Pol skę bar dziej pod mio to wej
ro li w sto sun kach mię dzy na ro do wych, by ło wspar cie in ter wen cji NA TO
w Afga ni sta nie oraz udział w woj nie w Ira ku, jak rów nież za kup ame ry -
kań skie go sa mo lo tu wie lo za da nio we go F -16. W ana lo gicz ny spo sób moż -
na tak że in ter pre to wać ak tyw ność Pol ski na ob sza rze WNP (Ukra ina,
Gru zja) oraz umo wę o bu do wie ame ry kań skiej tar czy an ty ra kie to wej. 

Uwa gi koń co we 

Wej ście w pro ces in te gra cji eu ro pej skiej więk szo ści państw Eu ro py
Środ ko wej i Wschod niej ode gra ło waż ną ro lę sta bi li za cyj ną w przed ak ce -
syj nej fa zie ich roz wo ju. Po rów na nia „no wych kra jów człon kow skich”
UE z in ny mi pań stwa mi re gio nu o ana lo gicz nym dzie dzic twie ustro jo -
wym jed no znacz nie wska zu ją, że od rzu ce nie „ada pta cyj nej eu ro pe iza cji”
nie stwo rzy ło lep szych wa run ków dla roz wo ju de mo kra cji. Pra wi dło wość
tę po twier dza ją m.in. oce ny sys te mów po li tycz nych Ro sji, Bia ło ru si,
Ukra iny lub Bał ka nów Za chod nich. 

Zmia ny za cho dzą ce w ostat nich la tach w Eu ro pie Środ ko wej sta wia -
ją jed nak pod zna kiem za py ta nia wie le za ło żeń pa ra dyg ma tu tran zy to lo -
gicz ne go, któ ry roz pa try wał człon ko stwo w UE ja ko czyn nik sprzy ja ją cy
mo der ni za cji i za bez pie cze nie przed po wro tem rzą dów au to ry tar nych.
Dys ku sje wo kół eta pów kon so li da cji no wych ustro jów czy bu do wy sta bil -
nych de mo kra cji „wy so kiej ja ko ści” wy ka zu ją, że kwe stie te są znacz nie
bar dziej skom pli ko wa ne niż za kła da no na po cząt ku lat dzie więć dzie sią -
tych. Kry ty ka fa sa do wo ści de mo kra cji, ko rup cji, sła bo ści par tii po li tycz -
nych lub ni skich stan dar dów wła dzy pu blicz nej i kru cho ści spo łe czeń stwa
oby wa tel skie go wska zu je na wy stę po wa nie wie lu dys funk cji lub pa to lo gii
o cha rak te rze ustro jo wym, od bie ga ją cych od te le olo gicz nych mo de li
trans for ma cji po ko mu ni stycz nej (Ca ro thers 2002). 

W przy pad ku Pol ski, „efekt UE” za dzia łał naj sil niej w za kre sie ada -
pta cji in sty tu cjo nal nej i zmian re gu la cyj nych, wspie ra ją cych za sa dy de mo -
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kra cji pro ce du ral nej (wpro wa dze nie no wych za sad ustro ju po li tycz ne go,
przy ję cie pra wa wspól no to we go itd.). Ze wzglę du na struk tu ral ną prze -
wa gę UE, „eu ro pe iza cja” Pol ski w okre sie przed ak ce syj nym wią za ła się
głów nie z ro lą od bior cy po li ty ki unij nej, a nie jej twór cy. Ta ka sy tu acja
zro dzi ła oba wy do ty czą ce sła bej po zy cji Pol ski w UE, sko ja rze nia płyt kiej
mo der ni za cji z przej ściem od „ze wnętrz nych” do „we wnętrz nych” pe ry -
fe rii Unii. In nym ne ga tyw nym wy mia rem ak ce sji sta ło się prze no sze nie
do pol skie go sys te mu po li tycz ne go nie któ rych me cha ni zmów unij ne go
de fi cy tu de mo kra cji. Wśród nich moż na wy mie nić utrwa le nie do mi na cji
elit i apa tii spo łecz nej w sfe rze pu blicz nej. Tech no kra tycz ne ne go cja cje
z UE wzmac nia ły po zy cję rzą du i ad mi ni stra cji kosz tem osła bie nia 
in nych ak to rów po li ty ki, co po głę bia ło od gór ny cha rak ter trans for ma cji.
Z ko lei na sła bość pań stwa i ak to rów spo łecz nych na ło ży ła się ro sną ca
ak tyw ność pod mio tów nie wy ła nia nych w dro dze bez po śred nich wy bo -
rów (UE, me diów, wiel kich kor po ra cji itd.), na rzu ca ją cych ze wnętrz ne
kry te ria le gi ty mi za cji po li ty ki, od mien ne od ro dzi mej tra dy cji po li tycz nej
i bliż sze for mom „de mo kra cji po st na ro do wej”.

W ta kich oko licz no ściach po trans for ma cyj ny kry zys de mo kra cji
w Pol sce (i nie któ rych in nych kra jach re gio nu) moż na in ter pre to wać rów -
nież w ka te go riach od re ago wa nia na „efekt UE”. Owa re ak cja wy ni ka
z wy czer pa nia się stra te gii neo li be ral nej trans for ma cji z lat dzie więć dzie -
sią tych oraz po ja wie nia się neo kon ser wa tyw nej stra te gii „pol skiej dro gi
do mo der ni za cji”, któ ra pró bu je do ko nać re de fi ni cji in te re su na ro do we -
go po wej ściu do UE oraz na no wo okre ślić do mi nu ją ce toż sa mo ści i war -
to ści. Ta kim pró bom (nie za leż nie od ich osta tecz ne go kształ tu ide owe go
i po li tycz ne go) sprzy ja zmia na oko licz no ści funk cjo no wa nia pań stwa
oraz od mien ne for my i si ły unij nej pre sji na rzą dzą cych. W no wy spo sób
zwięk sza się po le wy bo rów po li tycz nych i in sty tu cjo nal nych. Tym ra zem
już w ra mach Unii. 

Człon ko stwo w UE sta no wi oko licz ność w kil ku aspek tach za sad ni -
czo wpły wa ją cą na roz wój de mo kra cji w Pol sce. Po pierw sze, mo dy fi ka -
cji ule ga sa mo ro zu mie nie „eu ro pe iza cji”. Od dzia ły wa nia po mię dzy UE
a Pol ską zy sku ją stop nio wo cha rak ter bar dziej in te rak tyw ny i wie lo kie -
run ko wy. Wcze śniej sza, głów nie jed no stron na asy me tria re la cji, zmie nia
się w kie run ku więk szych moż li wo ści od dzia ły wa nia na szcze bel unij ny
i współ pra cę z in ny mi kra ja mi człon kow ski mi. Po dru gie, kształ tu ją się
no we me cha ni zmy zna czą ce go po sze rza nia spo łecz ne go za ple cza „so cja -
li za cji eu ro pej skiej” i wzmac nia nia ho ry zon tal ne go wy mia ru in te gra cji
Pol ski i Po la ków z UE. Zwią za na z tym pro ce sem dy fu zja wzo rów 
za cho wań bę dzie praw do po dob nie – ana lo gicz nie jak bo om edu ka cyj ny 
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– w co raz więk szym za kre sie wpły wa ła na kształt de mo kra cji w Pol sce
wraz z otwar ciem na jej no we kie run ki (jak de mo kra cja de li be ra tyw na,
de mo kra cja bez po śred nia, sto wa rzy sze nio wa, ko smo po li tycz na, eko lo -
gicz na itd.)17. Po trze cie, zmie nia ją się za leż no ści po mię dzy in sty tu cja mi
pań stwa i pro ce sem in te gra cji. Zda niem Jürge na Ha ber ma sa (2007) „im
bar dziej rdzeń wspól no ty sta je się za leż ny od jej pe ry fe rii, tym mniej har -
mo nij nie współ gra ją dą że nia do roz sze rze nia i po głę bie nia Unii”. W wa -
run kach sta gna cji rdze nia wspól no ty ta ka za leż ność two rzy prze słan ki
wzro stu zna cze nia dy na micz nych pe ry fe rii. Rów no cze śnie jed nak po stę -
pu ją ce zróż ni co wa nie we wnętrz ne UE roz sze rza nej o ko lej ne gru py kra -
jów bę dzie wy mu sza ło na no wo py ta nia o przy szły kształt po li tycz ny i in -
sty tu cjo nal ny Unii, któ ry miał na pe wien okres roz strzy gnąć trak tat re for -
mu ją cy. 
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